
ILUSTROWANY Prenumerato poczt, zł 120
przez roznosiciela zł 130

KURIER POLSKI
Rok V

Nr 108
Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-41 ■ i 33-42 
Telefon dla korespondentów zamiejscowych 36-00 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godz. 10—12

Konto PKO „Zryw" nr V1-135 PKO IKP nr VI-140 
Konto .yrowe nr 5622 w Narodowym Banku

Polskim oddział w Bydgoszczy
Czwartek, dnia 21 kwietnia 1949 r.

Dziś rozpoczynają sie obrady|
KONGRESU pokoju

><■' .?*: w:.ż-1

<
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D rzewodniczącym komitetu
■ organizacyjnego Swiato3 

wego Kongresu w Obronie Poko3 
ju, którego otwarcie nastąpi dziś 
w Paryżu, jest uczony światowej 
sławy, wysoki komisarz do spraw 
energii atomowej we Francji, 
prof. Fryderyk Jolliot Curie. Na 
zdjęciu: prof. Jolliot Curie w swej 
pracowni.

<iwia 
do Paryża

W dniu dzisiejszym rozpoczy
na się w Paryżu wielki Kongres 
w Obronie Pokoju. Olbrzymia ta 

. manifestacja zwróci na siebie 
W PARYŻU nastąpi dziś otwarcie Światowego Kongresu w Obronie I oczy całego świata. Oto naprze* 

Pokoju. W dniu Wczorajszym prawie wszystkie delegacje obecne już były I w frontu agresji ustala się co- 
w Paryżu. 1---- *-------
Jak donosiliśmy, tematem obrad 

będą: walka przeciwko wyścigowi 
zbrojeń, walka przeciwko propagan
dzie wojennej, poszanowanie suwe
renności i niepodległości poszczegól
nych państw, normalne stosunki go- i 
spodarcze między wszystkimi kra
jami, udział kobiet i młodzieży w i 
ruchu na rzecz pokoju.

Na Kongresie wygłoszą referaty: 
pani Cotton, b. minister Yves Farge, 
przywódca socjalistów włoskich 
Pietro Nenni, znany pisarz radziecki

Rze-

Marszałek Żym erski 
złożył życzenia 
prezydentów; RP

W DNIU urodzin Prezydenta
czyoepolitej Bolesława Bieruta, mini
ster O. N. marszałek Polski Macha1' 
Żymierski, w imieniu własnym i Woj
ska Polskiego złotżył serdeczne życze
nia i przekazał na ręce Prezydenta 
cztery oryginalne sztychy pałacu bel- 
weder&rdego XV11I wieku.

Iraz bardziej zwarta i coraz po
tężniejszą wolą utrzymania poko 
ju przejęta inna linia frontu, 
frontu walki o pokój. Tak, walki, 
bc masy pracujące całego świata 
zrozumiały już, że nie przyniesie 
oczekiwanych rezultatów wygła
szanie pacyfistycznych haseł. 
Zrozumiały, że pacyfizm to jeden

* .“rr-!W: od,e™«‘ do Moskwy delegacja Ko- hwjatowego uśpić chcq CZujność 
misjt Centralnej Związków Zawodo-|!usjzkości Masy iudów całego 

i wych na X Kongres WCSPS (ra I świata zrozumiały, że kto chce 
। dzieckich związków zawodowych),(wygrać pokój musi walczyć oń I 

który rozpocznie obrady dnia 25-go I doszedłszy do tego przekonania, 
kwietnia br. jrgczęły mobilizować armię walki

W skład delegacji wchodzą: Alek-1 o pokój. Pierwszą kadrą armii 
sander Burski — p. o. przewodniczą-i wałczącej o pokój byli intelektu* 
cego KCZZ, Irena Piwowarska i Ed-| aliści, 
ward Walaszczyk, sekretarze 1 
oraz przewodniczący zarządu 
Zw. Zaw. Hutników — Józef 
czyk.

Powołanie
Jkoim»sii ad hoc
■ « oasa^owa nupci raiiatJ

ala usprawnienia pracy Ikt6re starymi metodami usiłowa
,-g J - AAI * lły przeprowadzić wyraźną l’~!-
4Ł<]rO!Il«l<S/f G£lH«i Vlw«- I podziału i linią tą usiłowały

NA PONIEDZIAŁKOWYM pesie-skół państw miłujących pckój —

Delegacia 
poSsIocib iw ław. 
odleciała do Moskwy

. . — ।reprezentanci 45 krajów, 
KCZZ I którzy w sierpniu ub. roku zebra- 
główn.Ili sie na kongresie we Wrocła* 
Knap-lwiu. Tam zapadły pierwsze re' 

| tolucje walki, tam zapalono 
i znicz, od którego rozniecone wici 
! obiegły cały świat, aby zmobili- 
Izować potężną armię pokoju. Ar* 
Imia ta nie ma wyznaczonej linii 
■frontu. Państwa imperialistyczne

ły przeprowadzić wyraźną linię 
'. _ "___ '.j za-

| ciskać coraz bardziej pętlę wo
dzeniu specjalnej komisji politycznej I zaskoczone' zostały nową sytu’ 
Zgromadzenia N. Z. postanowiono fi acją. Okazuje się, że nie można 
powołać do życia komisje ad hoc. I dziś narysować na mapie krechy 
która ma rozpatrzyć wnioski w spra li powiedzieć: tu jesteśmy my, 
wie przyśpieszenia tempa <”*‘—’ “ __ ...
Zgromadzenia. W skład komisji ad j wojna, a tam są cni. 
hoc wchodzą przedstawiciele 
pśąitki oraz Belgii, Brazylii, 
Urugwaju, Czechosłowacji, 
Hindtastanu, Iraku Meksyku 
cji.

Pro<e«< PhOP
NA WIEŚĆ o wypadkach w Bra

zylii, Polski Komitet Obrońców Poko= 
ju wystosował do rządu brazylijskie5 
go depeszę w której stwierdza, iż 
wraz z nim cały naród polski oburzo= 
ny i .wstrząśnięty brutalną napaścią 
policji brazylijskiej na Kongres Zwo5 
lenników Pokoju w Rio de Janeiro 
protestuje przeciwko stosowaniu 
krwawych metod terroru.

UCHWAŁA KCZZ 
w sprawie napadu 
ną brazylijski kongres pokoju

PLENUM KCZZ powzięło następu-| który obradował w Rio de Janeiro 
Li" ---- 1 Komisji Centr (Brazylia). Władze brazylijskie, wy-

i swe naioleb- dając rozkaz masakrowania bez
bronnych uczestników kongresu po
koju, okryły się niezatartą, hańbą. 
Wykazały jasno całemu światu, że są 
na usługach imperialistów amery
kańskich, którzy wszelkimi środkami 
napróiżno starająi sie zahamować, po
tężniejący codzień na całym świecie 
ruch masowy w obronie pokoju.

Plenum KCZZ, w imieniu trzech 
i pól miliona zorganizowanych pol
skich robotników i pracowników, 
składa najgłębszy hołd męczeńskim 
ofiarom podżegaczy wojennych. Nie
winnie przelana krew brazylijskich 
obrońców pokoju zjednoczy jeszcze 
bardziej do wa'lki o trwały pokój za- 
róWno bohaterski lud brazylijski, jak 
i wszystkie siły demokratyczne i po
stępowe ‘ na całym świecie. Plenum 
KCZZ w imieniu polskiej klasy robot
niczej przesyła płomienne pozdrowie
nia i wyrazy głębokiej solidarności 
międzynarodowej brazylijskiej kla
sie robotniczej, która przewodzi sze
rokim masom ludowym Brazylii w 
ich walce o pokój, demokrację i nie- 
podległoiśń narodową.

jiącęi uchwałę): Plenum ]___________
Związków Zaw. wyrańa swe najgłęb
sze oburzenie z powodu zbrodniczego 
napadu policji na Kongres Pokoju

Wniosek polski
•w obronie greckich przywódców robotniczych

NA PONIEDZIAŁKOWYM posie
dzeniu komisji politycznej Zgromadzę 
nia ONZ delegat Polski dr Suchy 
zgłosił wniosek nagły, domagając się 
natychmiastowej akcji w obronie

W rocznicę 
powstania 

w getcie warszawskim 
r&nia 19 kwietnia minęła stó- 
“ ~ sta rocznica powstania w 

getcie warszawskim. Dzień ten 
dla Żydów całego świata jest nie 
tylko dniem żałoby, lecz równo
cześnie symbolem bohaterstwa 
i chwały. Bój, stoczony w mu- 
rach płonącego getta przez nie
ustraszonych powstańców żydow
skich, był manifestacją woli 
walki o prawo do życia i wol
ności milionów Żydów, mordo
wanych bestialsko przez opęta
nych szałem zbrodni żołdaków 
Hitlera. Był on zarazem symbo
lem wspólnej walki z bestią hit
lerowską wszystkich narodów, 
skazanych na zagładę.

Odgłosy kwietniowej walki w 
getcie warszawskim odbiły się 
potężnym echem na całym 
świecie.

dwólch skazanych na śmierć greckich 
działaczy robotniczych.

Przewodniczący komisji — delegat 
Belgii van Langenhove — stwierdził 
że wniosek delegata polskiego nie 
molae być rozpatrywany, gdyż „nie 
figuruje na j 
Przewodniczący komisji 
sprawę zaufania a stwierdzał, 
wyniku głosowania więjkszoiSć 
ków komisji (31 przeciwko 6 przy 3 
wstrzymujących się od głosu) uznała 
jego postępowanie za zgodne z prze
pisami procedury. Dr Suchy zakwe
stionował sposób przeprowadzenia 
głosowania.

porządku dziennym", 
postawił 

źle w 
człon-

KOMUNISTYCZNA PARTIA CHIN

zapowiada zwycięstwo
JAK DONOSI agencja Sinhua 

członek KC Komunistycznej Partii 
Chin — Szen Bi Szi wygłosił w Pe
kinie na pierwszym zjeżdtrie Nieza
leżnego Demokratycznego Związku 
Młodzieżiy Chiińtekiej przemówienie, 
w którym poddał gruntownej analizie 
obecną sytuację polityczną, w Chi
nach.

Szen Bi Sza stwierdził, Że chińiska 
armia ludowa odniesie w najbliższym 
czasie zwycięstwo w skali ogólno
krajowej niezależnie cd tego, czy 
uda się je uzyskać drogą pokojową, 
czy też przez uńycie sił zbrojnych.

Armia Kuomiintangu która w chwili 
rozpoczęcia wojny domowej liczyła 
4.300.000 'żołnierzy została w ciągu 
niespełna trzech lat całkowicie roz
gromiona. Obecnie armia Kuomin- 
tangu liczy niewiele ponad milion 
óołmerzy, jest rozproszona na roz
ległym terytorium a jej duch bojowy 
jest złańiany. Natomiast armia ludo
wa liczy obecnie ponad 3 miliony 
kołnierzy, a jej uzbrojenie w niczym 
nie ustępuje uzbrojeniu armii kuo- 
mintangowskiej, zaopatrzonej w naj- i 
nowocześniejszą, broń amerykańską.

i powiedzieć: tu jesteśmy rty, 
obrad J państwa którym jest potrzebna 

—r- «■ »<i vni, państwa,
wielkiej! które chcemy w tej nowej wojnie 
Kanady | zdusić. Tego już dzisiaj uczynić 
Egiptu Inie można bo wszędzie w pań' 

i Szwe-1 stwach kapitalistycznych i w ko-

Odznaczenia 
za organizację 
ruchu oporu 
w obozach koncentr.

ZA ZASŁUGI położone na polu or
ganizacji ruchu oporu w hitlerow
skich obozach koncentracyjnych i 
pomocy współwięźniom, decyzją 
Prezydenta R. P. odznaczone zostały 
następujące osoby:

Ksiądz biskup dr Władysław Gó= 
rai odznaczony pośmiertnie Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski, również pośmiet* 
nie odznaczeni zostali: Krzyżem Ko
mandorskim Orderu Odrodzenia Pop 
ski ks. kanonik dr Józef Pawłowski, 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski Piotr Milanowicz i Lud3
wik Zagrodzki, Krzyżem Grunwaldu 
III klasy Stanisław Rudziński i Bog1 
dan Urbanek.

Tym samym postanowieniem Pre3 
zydenta R. P. odznaczeni zostali: 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odro3 
dzenia Polski: Wanda Jakubowska, 
ks. Jan Mazur, ks. Stefan Nowak i 
Stanisław Przybysz, Krzyżem Kawa3 
lerskim Orderu Odrodzenia Polski: 
Aleksander Cichocki i Zdzisław Le3 
wandowski, Złotym Krzyżem Zasłu-- 
gi: Jerzy Dickman, Jadwiga Jędrze3 
jewska i dr Alicja Tetmajer.

|stwach kapitalistycznych i w ko
loniach nrzebienają linie wew 
nętrznego podziału. Bo heroldo
wie nowel wojny są we własnych 
państwach osaczeni przez armię 
pokoju, przez ludzi, którzy poz
nali aż za dobrze prawdę, komu 
służy wojna ludzi, którzy poznali 
prawdę- że nowy, lepszy świat 
można budować tylko w pokoju.

Dlatego też skoro machinacje 
wokół stworzenia bloków zachód 
nich, wokół montowania paktów 
atlantyckich mobilizuję tylko 
rządy państw zależnych od wa
szyngtońskiej centrali agresji, to 
idea obrony pokoiu gigantyczną 
sztafetą od Wrocławia obiegła 
poprzez cała kule ziemska aż po 
Paryż — mobilizując całe spo
łeczeństwa.

Delegaci na kongresie pary 
skim reprezentować będą 600 mi
lionów mieszkańców naszego glo 
bu, a wiec przeszło 1/4 ludzkości. 
Delegaci ci są upoważnieni po
wziąć ustalaiace najskuteczniej
sze formy walki o pokój. 600 mi
lionów ludzi, to potęga, która sa
mą już cyfrą powinna porazić im 
perialistów. Front pokoiu jest po 
tężny. I nie pomogą tu ograni
czania ilości wiz wjazdowych dla 
delegatów na kongres. Usiłowa
nie przeszkadzania kongresowi 
stawia tylko ieszcze wyraźniej
sprawę Wykazuje dowodnie, kfo 
jest za pokojem a kto przeciw 
niemu. Przeciwnikom nekoju za 
odpowiedź będą służyły uchwały 
kongresu. Odpowiedzią dla nich 
będzie nodpisany przez setki ty
sięcy Francuzów adres do Tru- 
mana, stwierdzający, że Francja 
nie będzie prowadziła wojny prze 
ciwko państwom miłującym po
kój. Odpowiedzią bedzie dalsze 
scementowanie potężnego frontu 
pokoju.
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O c- d. ze str. 1
Fadiejew oraz delegaci Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii i Chin.

400 osób w brytyjskiej 
delegacji pokojowej

LONDYN. Delegacja brytyjska na 
Paryski Kongres Pokoju przekroczy
ła 2-krotnie przewidywaną począt
kowo liczbę 200 osób, dochodząc do 
łącznej ilości 400. Jest to najlicz
niejsza reprezentacja brytyjska, jaka 
była kiedykolwiek wysłana za gra
nicę.

Delegatów do Paryża wysłano 
SO zakładów przemysłowych Anglii, 
Szkocji i Walii oraz 100 organizacji 
związkowych.

Szykaiy władz franc, 
wobec deleg. włoskdh

RZYM. Delegacja włoska licząca 
około 700 osób przekroczyła 19 bm. 
granicę francuską. Graniczne wła
dze francuskie odmówiły prawa 
wjazdu do Francji dwom wybitnym 
przedstawicielom ruchu antyfaszy
stowskiego: wicesekretarzowi Włos
kiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longo i sekretarzowi Rzvmskiej Izby 
Pracy, senatorowi Ci are Massimi. 
oraz senatorowi Ottuvio Pastore, b. 
wydawcy dziennika „Avanti“. Po
licja Mocha uzasadniła swe bezprzy
kładne zarządzeniie faktem że trzej 
wyżej wspomniani działacze zostali 
wydaleni z Francji przez rząd Pe
taina w roku 1944.

Ol warcie X zjazdu 
Radzieckich Związków Zawodowych

MOSKWA. W dniu 19 bm. o godz. 5 po południu w wielkim pałacu 
kremlowskim, w sali posiedzeń Rady Najwyższej ZSRR odbyło się otwar
cie X Zjazdu Radzieckich Związków Zawodowych. Do Moskwy przyby
li delegaci związków zawodowych z całego kraju na. in. słynni nowato
rzy 1 przodownicy pracy. W obradach biorą również udział: prezydent 
Akademii Nauk ZSRR prof. Wawiłow, prezydent Akademii Nauk Rol
niczych prof. Łysienko oraz słynna aktorka filmowa Orłowa.
Do stolicy Związku Radzieckiego 

przybyły także liczne delegacje za
graniczne oraz delegacja Światowej 
Federacji Związków Zawodowych z 
Louis Saillantem na czele. Delegację 
włoską reprezentuje di Vittorio, fran
cuską — Le Leap, pełniący również 
funkcję wiceprzewodn. ŚFZZ. Dele
gacji polskiej przewodniczy prze
wodniczący KCZZ Aleksander Bur
ski. (Kompletny skład delegacji pol
skiej podajemy na str. 1). Delegację 
czechosłowackich związków zawodo- 
dowych reprezentuje generalny se
kretarz Rady związków zawodowych 
min. Erban, delegację związkowców 
angielskich — sekretarz Rady Związ
kowej Manchesteru-Newbold i sekre

Przemówienie delegata Polski na Zgromadzeniu plenarnym ONZ

Pakt atlantycki — 
największym ciosem 
zadanym Organizacji Narodów Zjednoczonych

NA PLENARNYM Zgoromadzeniu ONZ, podczas debaty na temat pro
cedury głosowania w Radzie Bezpieczeństwa, czyli tzw. prawa veta 
wielkich mocarstw, po przemówieniu delegata radzieckiego Andrzeja 
Gromyko, zabrał głos przedstawiciel Polski. Dr Suchy podkreślił, że Pol
ska stoi nadal na stanowisku obrony zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw i że głosować będzie przeciwko wszelkim zmianom Karty ONZ.

Główne tezy przemówienia delega
ta polskiego, który podkreślił powa
gę kryzysu wewnętrznego ONZ, były 
następujące:

1) Sprawa tzw. veta jest regular
nie wysuwana przez pewne koła

Represje
także w Indiach....

PARYŻ. Podają z Bombaju, że 
władze hinduskie skonfiskowały 
paszporty delegatom młodzieży Indii, 
którzy mieli udać się na kongres pa
ryski. Paszporty odebrano w ostat
niej chwili przed wyjazdem. Równo
cześnie rząd Indii odmówił udzie
lenia paszportu wielu wybitnym 
działaczom związkowym oraz przed
stawicielom świata literackiego. W 
wiązku z tym komitet organizacyjny 
Kongresu paryskiego wysłał depe- 

I szę protestacyjną do premiera Pandit 
' Nehru.

Pomimo licznych represji i terroru, 
w całych Indiach odbywają się ma
nifestacje na rzecz pokoju i prowa
dzi się już intensywne przygotowa
nia do Indyjskiego Kongresu Pokoju.

tarz londyńskiego związku robotni
ków budowlanych Vievers, delegację 
holenderską — przewodniczący zjed
noczonej centrali holenderskich zw. 
zawodowych — Bloksali. Przybyły 
również delegacje fińskich i szwedz
kich związków zawodowych.

Do Moskwy napływają dalsze ra
porty załóg fabrycznych o wykona
niu zobowiązań przedzjazdowych. 
Tak np. Moskiewskie Zakłady im. 
Stalina wyprodukowały 250 wielkich 
samochodów ciężarowych ponad 
plan. Słynna leningradzka fabryka 
Skorochod wykonała ponadplanowo 
250 tys. par obuwia najlepszego ga
tunku.

ONZ w celu ukrycia istotnych przy
czyn niepowodzenia ONZ.

2) Próba zmiany procedury głoso
wania w Radzie Bezpieczeństwa, po
pierana przez mocarstwa zachodnie, 
jest sprzeczna z Kartą ONZ, gdyż 
usiłuje podważyć podstawową zasadę 
Karty — jednomyślność wielkich 
mocarstw.

3) Próba rewizji głosowania w Ra
dzie Bezpieczeństwa jest nowym 
fragmentem wojny dyplomatycznej 
i gospodarczej, prowadzonej przez 
państwa kapitalistyczne ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i pań
stwom demokracji ludowej.

4) Propozycje, przedstawione Ge
neralnemu Zgromadzeniu, są ściśle 
związane z tzw. doktryną Trumana. 
planem Marshalla, blokiem zachod
nim, dyskryminacją gosnodarczą nie
których państw europejskich i wresz
cie, zmierzającym prosto do agresji 
paktem atlantyckim.

5) Dobro ONZ i pokoju świato
wego wymaga przeciwstawienia się 
wszystkim tym agresywnym posunię
ciom.

6)) Koła walczące przeciwko tym 
przygotowaniom do agresji, maja po
parcie mas ludowych całego świata, 
które pragną przede wszystkim po
koju.

Dr Suchy przypomniał, że w 4 lata 
po zakończeniu wojny wojska ame
rykańskie znajdują się na teryto
rium członków ONZ — w Grecji 
i w Chinach, a amerykańskie misje 
wojskowe działają w 17 krajach. 
Jednocześnie propaganda amerykań
ska wytwarza atmosferę histerii wo
jennej. Histerii tej towarzyszy 
wzmagająca się z dnia na dzień woj
na gospodarcza przeciwko krajom 
socjalistycznym. Analizując kolejno 
artykuły paktu atlantyckiego i arty
kuły Karty ONZ, dr Suchy stwier
dził, że „pakt atlantycki jako agre
sywny układ wojskowy gwałci literę 
i ducha Karty ONZ i jest najwięk
szym ciosem, zadanym tej organi
zacji". •»

Po zakończeniu swego przemówie

nia, delegat polski dokonał przeglą
du pokojowych tendencji na świecie.

Po zakończeniu dyskusji zmecha
nizowana większość Zgromadzenia 
uchwaliła projekt rezolucji, przed
stawiony przez specjalną komisję po
lityczną, zmierzający do obejścia po-

Uchwały Komitetu Ekonomicznego
Rady Mśnistrów

WARSZAWA. Na ostatnim posie
dzeniu Komitetu Ekonomicznego Ra
dy MinistrćW rozpatrzono projekt 
ustawy o przedłużeniu terminu sto
sowania ulg inwestycyjnych w od
niesieniu do niekt'yrch inwestycji.

W myśl projektu ustawy inwesty
cje, które dokonane zostaną na ob
szarze Ziem Zachodnich i zgłoszone 
właiMwemiu Urzędowi Skarbowemu 
do dnia 31 grudnia 1949 r. podlega
ją ulgom podatkowym.

Komitet Ekonomiczny przyjął 
uchwał? w sprawie zasad systemu 
finansowego przedsiębiorstw pań
stwowych, paiństwowo-sp^dziel- 
czych i central spćłdzielczo-państwo- 
wych podległych Ministerstwom 
G'imictwa i Energetyki, Przemysłu 
Ciężkiego, Lekkiego, Rolnego i Spo
żywczego oraz Handlu Wewnętrzne
go i Han dlu agnaniczngo na r. 1950.

Komitet Ekonomiczny uchwalił 
również na wniosek Centralnego 
Związku Spółdzielczego, zasady sy
stemu finansowego spółdzielczości.

Ścisłe powiązanie prac Powszech
nej Organizacji „Słulba Polsce" z za
daniami narodowego planu gospo
darczego na r. 1949 uregulowane zo
stało uchwała Komitetu Ekonomicz
nego, która ustala ramowe zasady 
zatrudniania junaków w zakresie 
realizacji planu inwestycyjnego, pla
nu produkcji 1 robAłt dorywczych — 
trzydni”' wek.

Uchwała ta pozwoli ujtejt w ramy 
planowania wielki wkład pracy mło
dzieży zorganizowanej w P. O. 
„Służba Polsce".

Komitet Ekonomiczny powziął 
uchwałę w sprawie szkolenia sanita- 
riuszów i techników weterynaryj- 
nychc. Przewiduje się zorganizowa
nie 6-miesdęcznych kurs'w dla sa- 
nitariustów weterynaryjnych • we 
Wrocławiu, Łodzi, Lublinie, ElbL’gu 
i Gorzowie.

W bielącym roku uruchomione zo
staną również szkoły zawodowe ty
pu licealnego dla kształcenia tech

stanowień Karty ONZ. Ta sama 
większość odrzuciła rezolucję, przed
łożoną przez delegację ZSRR.

Konferencja
Sforza - Acheton

WASZYNGTON. Włoski minister 
spraw zagranicznych Sforza przepro
wadził godzinną konferencję z se- 

! kretarzem stanu Achesonem. Rzomo- 
wa dotyczyła stosunków między obu 
krajami oraz sprawy b. kolonii 
włoskich.

ników weterynaryjnych.
Centrala Mięsna przy współudzia

le Związku Samopomocy Chłopskiej 
zajmuje się sprawa zawierania um'w 
i przerzutów bydła w zwijjzku 
z akcją wypasów. Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych przyj
dzie z pomoaą. drobnym rodnikom 
przy organizowaniu akcji wypas w 
bydła rzeźnego.

W celu uregulowania organizacji 
rybołówstwa śródlądowego Komitet 
Ekonomiczny powziił uchwałę, któ
ra okre&la planowe zadania w za- 
kresie całości rybnej gospodarki 
śr-id&dowej.

Komitet Ekonomiczny powziął tak
że uchwałą w sprawie nowej organi
zacji finansowej „Filmu Polskiego".

Aby zapewnić należyte warunki 
dla sprawniejszego przeprowadzania 
kapitalnych remontów, wykonywal
nych przez przedsiębiorstwa pań
stwowe, objjte systemem finanso
wym, Komitet Ekonomiczny przyjął 
uchwałę, która rguluje sprawy po
krycia wydatków, przeznaczonych na 
kapitalne remonty.

Batory w Gdyni
GDYNIA. W dniu 19 bm w po

łudnie powrócił do Gdyni ze swe
go 62 regularnego rejsu z Nowego 
Jorku m/s „Batory". Na statku po
wrócili do kraju delegaci na Świato
wy Kongres Pokoju w Nowym Jorku. 
Poza tym przybyła wycieczka postę
powej Polonii amerykańskiej, udają
ca się do Polski na okres 3 miesięcy 
w celu zwiedzenia kraju i odwiedze
nia krewnych. Wycieczka składa 
się z 64 osób.

Ogółem „Batory" przywiózł 402 pa
sażerów, w tym 67 repatriantów, 
przeważnie z Anglii oraz 39 ton drob
nicy. W lukach statku znajduje się 
1804 worki poczty. Według rozkła
du m/s „Batory" ma wyruszyć w 
następny rejs do Nowego Jorku w 
dniu 22 bm.
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Dalej następowały jeszcze instrukcje dotyczące same

go przyjęcia gości oraz podpisy wysokich dygnitarzy SS.
Takich to listów komendant obozu nie lubił. Pociągały 

za sobą nieuchronnie przerwę w życiu pełnym nierób- i 
stwa i samowoli. A teraz będzie musiał sam kontrolować 
czy rozkazy, które on z kolei wyda zostały w stu pro- 
centach wykonane. Będzie musiał chodzić po tym wstręt
nym obozie, węszyć... nie to było zbyt uciążliwe i nie
wygodne. A on lubił się w obozie ukazywać tylko dla 
rozrywki, dla podtrzymania swej sprawności w strzela
niu i biciu szpicrutą...

Zaczęła Się więc nowa gonitwa. Gonitwa, w której 
zginęło sporo ludzi. Do wielu cierpień doszły nowe, bar
dziej perfidne i niespodziewane. Za pyłek na krawędzi 
łóżka wtrącano do ciemnicy, katowano. Najmniejszą nie
uwagę, można było przypłacić śmiercią w najokropniej
szych męczarniach. Strzelanina była teraz na terenie 
obozu szczególnie częstym zdarzeniem. Trzeba było po
tężnego wysiłku woli ze strony biednych więźniów aże
by nie oszaleć w tym piekle urządzonym w doskonały 
sposób przez niemieckich zbrodniarzy. Nazistowskie me
tody uśmiercania z zadziwiającą perfekcją były tu wy
konywane przez junkrów spod znaku trupiej główki.

W trzecim dniu po otrzymaniu rozkazu wspomniana 
komisja rzeczywiście przyjechała. Dwa czarne, lśniące 
Mercedesy i jedno mniejsze auto sportowe z fanfarona
dą klaksonów wjechały do obozu. Goście to byli nie byle 
jacy. Z pierwszej limuzyny wysiadło trzech generałów 

Waffen SS”, z drugiej jacyś „uczeni” również w mun
durach wojskowych. Z małego sportowego „Opla” wy

siadł tylko jeden mężczyzna — nadzwyczajny ekspert 
wielkiego trustu IG Farbenindustrie. Wszystkich tych 
panów interesowało wspólnie jedno tylko zagadnienie: 
Czy nowy gaz G 33 jest rzeczywiście tak silny jak obli
czano i jakie ma zastosowanie praktyczne w olbrzymich 
fabrykach śmierci. Było to zagadnienie niezmiernie 
ważne. Zwycięski pochód armii niemieckich przysporzy 
wiele pracy „Kulturtragerom”, chodzi więc o „maksy
malne umasowienie produkcji”.

Zygfryd Habermann, przystojny cywil jadący sam 
sportowym wozem okazał się doskonałym fachowcem. 
Przede wszystkim człowiek ten posiadał wspaniałą za
letę tłumaczenia zawiłych kombinacji naukowych na । 
„ludzki język” co szczególnie przypadło do gustu panom 
generałom, starym sybarytom pruskim...

Oranienburg był już ósmym obozem koncentracyj
nym, który komisja wizytowała. Leon zebrał w czasie 
tej podróży dużo cennego materiału. Był również w po
siadaniu wielu fotografii, które niewątpliwie stanowić 
będą w przyszłości dokumenty historyczne, dokumenty 
makabrycznych, niespotykanych w dziejach ludzkości 
zbrodni.

Krukowskiemu zdawało się już kilkakrotnie, że nie 
wytrzyma. To wszystko co oglądał przechodziło ludzkie 
pojęcie. Tego nikt nie był w stanie sobie wyśnić w naj
okropniejszych snach. Niemcy znosili to jednak dosko
nale. Bawiło ich to, wprowadzało w dobry humor. Ale 
Leon wiedział, że musi posłannictwo swoje wypełnić. 
Wiedział przecież, że jest żołnierzem, że walczy w imię 
wyzwolenia milionów uciśnionych ludzi, w imię wolno
ści wielu narodów.

— Hallo Habermann sind sie bereit? — spytał Kru
kowskiego jeden z generałów.

— Tak jest panie generale. Jestem }uż gotów. — Mo
żemy zacząć naszą inspekcję.

— Also los.
Rozpoczęło się więc to samo co w innych obozach. 

Wszystko dokładnie, według planu. Komendant obozu 
nadskakiwał wszystkim członkom komisji. Płaszczył się, 

uśmiechał nieszczerze, sypał komplementami...
— Widzę, że u was na prawdę wszystko w najlepszym 

porządku, zasługujecie w pełni na uznanie — rzekł je
den z przybyłych dygnitarzy hitlerowskich z monoklem 
w prawym oku. .

Zdanie to słyszał już Leon po raz ósmy właśnie z ust 
tego samego durnia w monoklu. Widocznie wyuczone... 
pomyślał.

Plan przewidywał zasadnicze zbadanie działanie pre
paratu oraz przejrzenie „księgowości” obozowej. Było 
przy tym dużo pytań nie mających żadnego znaczenia 
dla samej sprawy. Inspekcję kończył wielki przegląd 
więźniów, z kolei zaś następowała część nieoficjalna.

Leon jeszcze raz spoglądać musiał na okropności ja
kich chyba Dante w swoich wizjach piekła nie widział. 
A nie mógł przecież ani na chwilę odejść od „wysokiej 
komisji. Ani na chwilę nie mógł oderwać się od śledze
nia potwornych zbrodni.

W godzinach popołudniowych, po sutym obiedzie spe
cjalnie przygotowanym dla nadzwyczajnych gości odbył 
się apel.

Więźniowie ustawili się rzędami według bloków. Ska
towani, wygłodzeni z lękiem i nienawiścią zarazem ob
serwowali tę nową maskaradę.

Członkowie komisji byli w doskonałych humorach. 
Przechodząc wolnym krokiem wzdłuż szeregów, żarto
wali i wyśmiewali się z poszczególnych więźniów.

— Macie ładne stadko komendancie.
— Mam nadzieję, że się dzięki waszym wspaniałym 

środkom niedługo znacznie zmniejszy.
— To nie ulega kwestii. Pracujemy przecież dzień 

i noc po to, żeby nasz naród był najliczniejszym na 
świecie. Nauka niemiecka zawsze przodowała...

— Ja ze swej strony mogę panów zapewnić, że z mo
ich obozwiązków wywiążę się w stu procentach.

Krukowski pod uśmiechniętą maską, która go koszto
wała niemało wysiłku, drżał z wewnętrznego oburzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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1SL' lełu obozowiczów z Dachau zna 
’* zapewne ks. Józefa Masłaja, 

który na apelplacu spełniał bez 
zniecierpliwienia komendy esesmanów 
I mimo swych 70 lat wracał co dzień z 
kamieniołomów gussenowskich do blo
ku z kamieniem na ramieniu. Miki nie 
w.dział go wtedy zgnębionego, odda
nego zwątpieniu, padającego na du
chu.

W I święto Wielkiej nocy zainto- 
wał on swoje jubileuszowe Gloria w 
kościele O. O. Jezuitów w Dziedzi
cach. Ad multos Annos! (ki) 
W lelka zasługę maję O. O. Sale-1 

zjanie w Oświęcimiu, którzy co 
rok urządzają w swym zakładzie mi
sterium pasyjne przy pomocy swych 
wychowanków.

Widowiska te ściągają nawet z dal 
szych okolic tłumy ludzi, którym dają 
naprawdę głębokie przeżycie. Na ma
łej scenie można oglądać I podziwiać 
naprawdę rzetelną pracę I szczery za
pał reżyserów ■; grających amatorów. 
Doskonałe są sceny zbiorowe, zupeł
nie dobre chóry oraz doskonale do-, 
brany | bez zarzutu wykonywany akony 
parliament muzyczny, za co należy siif 
inicjatorom wdz.ęczność i uznanie, (ki.

Trzy wystawy
Wrocław w kwietniu.

Kiedy widziałem Wrocław w roku 1045, niewiele różnij 
się on widokiem od tego Wrocławia, jaki przedstawia się 
dzisiaj oczom strudzonego przechodnia. Co chwilę wy
skakuję z przerażeniem na stosu gruzu w ucieczce przez 
przejeżdżający właśnie ulicą samochód dławię się 
chmurą kurzu ceglanego, krztuszę, klnę, by za chwilę 
znowu umykać na jezdnię przed niebezpieczeństwem 
przygniecenia przez walącą się właśnie ścianę. Rado
wałyby się serca Wrocławian takim zapałem przy pra
cy nad odgruzowaniem miasta, gdyby nie drobny fakt, 
że to odgruzowanie właściwie nie jest niczym innym, 

tylko ponownym zagruzowaniem.

GRUZY. GRUZY-.

Samodzielna Brygada Odgruzowa
nia Wrocławia poczuła się zbyt sa
modzielna: gdy armia robotników ru
szyła na ruiny miasta, wydawało sdą, 
ńe z ruin nie zostanie arń śliadu. 
Naiwne złudzenia I Celem tej wypra
wy były ca;e, niezniszczone cegły. 
Pozostał gruz, potworne hałdy gruzu. 

Wynik tej partyzanckiej pracy nie 
dał na' siebie długo czekać: jmż dzi
siaj ąą we Wrocławiu ulice którymi 
z największą trudnością prześltónae

„Kolorowe piosenki"
Między filmem rysunkowym-a teatrem kukiełek

Łódź, w kwietniu I w nich. 1 oto powoli powstał teatr no
Wydaje się, że o ile film rysunko* I wycJi iorm. Są w nim dusza dyrekto’ 

wy a w pewnej mierze i film kukieł* ra teatru Henryka Ryła i obu ary 
kowy może jeszoze ulec pewnym u* stów. Entuzjazm porwał wszystkich, 
lepszeniom technicznym (czysto fil* Aktorów, orkiestrę, chór. Próby „Ko* 
mowym) o tyle teatr lalek (na see* torowych piosenek" — widowisktn 
niej powiedział już swe ostatnie sło* ipiewowiska o zabawie, nauce i pra* 
wo. Cóż bowiem może być doskonal* 
szego niż lalka we wszystkim po* 
dobna do człowieka?

A jednak (i właśnie dlatego)... 
twórcy stale szukają czegoś nowego. 
Nic bowiem, żadna dziedzina wyno 
lazczoścl, nie pozostaje nietykalna 
ahociat pozór często stwarza wraże* 
nie, że „tutaj już nic nowego wymyś* 
leć nie można". JeżeM „nie można" 
— twórcy szukają nowych dróg, no* 
wych torm.„ Bywa że „ojcem" wyna* 
lazku jest przypadek.

Artystom*plastykom łódzkiego tear 
tru lalek „ArlekiiC Ali Bunschowi 1 
Cybulskiemu z pomocą przyszedł 
właSnie przypadek. Szukając nowych 
form teatru kukiełkowego, zwrócili 
ord baczną uwagę na film rysunkowy. 
Czy „filmu" nie można przenieść na 
scenę ekranową, na której kolorowa, 
„jednowymiarowa" kukła rzucona 
na ekran a mówiąca prawdziwym 
ludzkim głosem, poruszałaby się w 
takt równie żywej muzyki instrument 
talnej i w takt śpiewanej piosenki?

Nieśmiały zrazu pomysł znalazł się 
w próbach praktycznych. Dojrzewał

cy, JJusfru/ącego życie 1 rozwój 
współczesnego człowieka, zostały it> 
kończone. Bierze w tym widowisku 
udział olbrzymia liczba (nie notowa* 
na dotąd w Polsce) ttO rysunków* ku* 
kiełek, występujących na tie oówieł" 
lanego od tyłu reflektorami ekranu.

Z /akiah materiałów powstały nt* 
gdzte dotąd na kwiecie nie stworzą* 
ne lalkbrysunkff Dykta, tektura, 
gwoździki, celofan, eeJuJoM i ny/ono* 
we nici — to wszystko. Powstały z 
tego prymitywnego materiału zwie* 
rzęta i kwiaty, powstali żywi, mówią’ 
ay ludzie. Wszystko to feet bajea* 
ne kolorowe, żywe, nęcące wzrok i 
słuch, wszystko jest nowe, niebywałe, 
niewidziane i niesłyszane na ładnej 
scenie kukiełkowe! świata.

Czy o ile ten teatr nowych form 
plastycznych jest rewelacją — odpo* 
wie fachowa krytyka. I od niej zole* 
ty czy do szeregu wielkich nazwisk, 
na którego czele kroczą Pat Sullivan, 
Walt Disney i Sergiusz Obrazcow, 
dojdą nowe. Tym razem polskie.

MURSK1

i

I 'ZGRzYry

Kię samochód Wąski kenion jezdni 
, uniemołźlliwia jakiekolwiek wymijanie 
. się dwu pojazdów. O chodnikach dla 
. pieszych w ogóde mowy nie ma.

Przed Wystawę, Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu włożono mnóstwo 
pracy na doprowadzenie miasta do 
porządku. Miesdiąacmi całymi napra
wiano bruki i chodniki: i rzeczywi- 

। fecie, w przede dniu otwarcia wielkiej 
wystawy przybysze nie mogli się na
dziwić wynikom tej kuracji odmła- 

i dzajiącej: Wroclaw wybitnie wyprzy- 
etojmiat gdyż stał Kię przede wszyst
kim czysty i zielony.

CO DALEJ!
Dzisiaj and jedno ani drugie. Kurz 

ceglany pokrył warstwą wszystkie 
mniej uczęszczane ulice miasta. Sto
sy cegieł l gruzu pokryły chodniki 
Walą się na nowe bruki całe Ściany, 
przy tej okazji naszcaąic kable elek
tryczne, tak, ®e całe dzielnice miasta 
sę nagle pozbawiane światła. Mno
ży się tlotflf nieszczęśliwych wypad- 
kótw wlśttćld robotników, pracujących 
przy odgruzowaniu miasta: nie robi 
sżg, jak dotychczas nic aby pracę W 
usystematyzować, aby prowadzić jąi 
według jakiegofe planu, aby odgruzo
wanie Wrocławia nie sta-io siię jego 
ponownym zagruzowaniem.

Sprawa ta jest dzisiaj bodaj najpM- 
niejsaąi we Wrocławiu i absorbuje 
■uwagę opinii publicznej, ojgółw znia- 
rta i prasy. Ntkną przy niej wszelkie 
fama, drobniejsze zagadnienia.

TRZY WYSTAWY
Baz rftniejemego echa przeszło we 

Wrocławiu otwacte narazie dwu, a w 
tych Ariach trzeciej wystawy, prze- 
znaczonej wprawdzie dla szerszego 
ogółu ske intmesufiaicej, jak dotąd, 
dofifl wąskie koło fachowców.

Wystawy te. to wystawa grafiki 
okładkowej w gmachu Biblioteki 
Uniwersyteckiej, Wystawa autogra
fów i pierwodruków Słowackiego w 
gmachu Ossolineum i urządzania wła- 
®nię w tym samym budynku wystawa 
ezlibrisółw.

Na wystawie grafiki okładkowej o- 
głiąidać możemy książki, wydane przez 
wszystkie polskie wydawnictwa. Wy
stawa ta jest niewątpliwie liacnclteo I 
ciekawa gdy Hustruje dokładnie 
rozwój i stan obecny 
ka uftytkowej.

Wystawa exlibrisów 
„Małych fcrukóiw" jest 
czy wystawą bardziej 
Natomrast najbardziej atrakcyjną jest 
wystawa amtografółw i pierwudnukiółw,

zorganizowana z okazji setnej roczni
cy zgonu wielkiego poety.

SŁOWACKI W OSSOLINEUM
Na wystawie tej oglądamy rękopi

sy Słowackiego z wszystkich okresów 
j jego twórczości ułoż,one w gablot- 
। kach w porzędku chronologicznym. 
Zwrócić należy uwagę, że Ossolineum 
posiada najbogatszy i jedyny zresztą 
w Polsce zbiór rękopisów wieszcza.

Niezależnie od rękopisów niektóre 
epoki twórczości Słowackiego ilu
strowane są. pierwodrukami jego to- 
mlćtw poezji. Dotyczy to szczególnie 
okresu pierwszego.

W osobnych gablotkach oglądać 
możemy sztychy współczesne, wy
obraża jęce twarz poety, wśród nich 
niektóre bardzo rzadkie i jeszcze nie 
reprodukowane.

Inny dziej zajmują wydawnictwa 
dzieł wszystkich Słowackiego, wy
dawnictwa Ossolineum, wreszcie naj
bardziej znane monografie z mono
grafią Małeckiego (Ossoliticzyka), 
Tretiaika (która wzbudziła tyle gonąi- 
cydh polemik beapdś-rednto po wy
daniu) i wreszcie Kleinera (wydanie 
powtórne opuszcza w!aśnie prasy za
kładu Ossolineum).

Wystawa rękopisów i pierwodru
ków Słowackiego naieiźty do rzadko
ści i jest imprezą, godną zwiedzenia. 
Choćby z tego względu, aby dowie
dzieć się jakie koleje losu, nieraz 
zupełnie fantastyczne i dramatyczne, 
przechodziły te pożółkłe postrzępio
ne karty. Habent sua fata MbeJli....

Przez chłodne, pachnące jeszcze 
frwietżym tynkiem korytarze Ossoli
neum przewijają się dzisiaj nieliczni 
goście, aby pochylić się nad szkłem 
gablot i godziną skupienia złożyć 
chociaż w ten sposób hołd Królowi 
Duchowi. Niestety, zwiedzających 
jest niewielu. A przecież warto zaj-

(CŁąg dalszy na stronią 8)

polskiej girafi-

pomimo wielu 
z natury rze- 
ekskluzywnią.

W XVII wieku astro
nomowie poczynili spo
strzeżenia licznych plam 
na słońcu. Poeta Voifure 
przyszedł w owym cza- 
s.e do salonu Rambouil
let, a ponieważ uchodził 
za najlepiej poinformo
wanego we wszystkich 
aktualiach i skanda likach 
ostatniej chwili, opadły 
go niewiasty z pyta
niem: „I co nowego?" 
„Ach, moje panie" — 
odpowiedział poeta z 
tajemniczą miną — „Mó 
wi się bardzo źle o’ 
słońcu".

Tadeusz Kościuszko 
byłby może nie zasły
nął po drugiej stronie 
oceanu, gdyby nie mi
łość do Ludwiki Sosnow
skiej. Miłość nie — nie
szczęśliwa 
na 
ze 
iej 
90 
go
owszem, 
iała Kościuszce, 
tego dowody nawet póź 
niej, kiedy z projekto
wanego małżeństwa nic 

I nie wyszło, starała się 
|bowiem po klęsce mg-

ze względu 
posłowe panny, ale 

względu na postawę 
ojca, hetmana polne- 
iiłewskiego, w.elkie- 
karciarza. Panna i 

bardzo snrzy" 
dając

clejowickie] o zwolnie
nie naczelnika z niewoli. 
Cóż kiedy stary Sosnow
ski, grajqc pewnego ra
zu w karty z na wpół o- 
btqkanym wojewodę ki
jowskim Stanisławem Lu
bomirskim, kiedy karta 
mu wybitnie nie szła, 
'przegrał córkę, zobo
wiązując się ję wydać 
zamąż za syna Lubomir 
skiego, brzydkiego i nie 
łubianego Józefa. Po 
tym brutalnym zerwaniu 
sielanki z Ludwiką So
snowską Tadeusz Ko
ściuszko wyjechał do 
Stanów Zjednoczonych, 
gdzie czekała ne niego 
sława. Kościuszko pozo
stał przez całe życie 
wierny swej wielkiej mi
łości, zostawszy aż do 
śmierci kawalerem.

bił 300 
admirał 
częł opowiadań e Bes- 
sompierre: „Kiedy byłem 
w Niemczech, wdrapa
łem się przez kominek 
do pokoju mojej sg- 
s,adki 1 mówię wam... 
— „Admirał przerwał 
opowiadanie stwierdze
niem, ie w Niemczech 
me ma przecież komin
ków tylko piece". „Przy* 
jeciehł" — rzeki Bassom* 
pierre — „ja bez żadne
go sprzeciwu pozwoli
łem ćf w bitwie zob'ć 
trzystu nieprzyjaciół, a 
ty mi nie pozwolisz s ę 
zakraść przez kominek 
do mieszkania pięknej 
kob.eły?"

wrogów. Kiedy 
zamilkł, rozpo*

Kiedy marszałek Bas- 
sompierre został osadzo
ny przez kardynała Ri
chelieu w Bastylii, zef- 
kngł się tam z Innym 
przeciwnikiem kardynała, 
pewnym admirałem. W 
rozmowie admirał uno
sił się nad własna dziel
nością. Opowiadał jak 
to sam jeden na n e* 
przyjacielskrm statku u-

Podczas wojny z Fłłł- 
pem Macedońskim — 
wpadł w ręce Ałeńciy- 
ków kurier macedoński, 
spleszqcy z Ustami. A* 
teńczycy przeczytali 
wszystkie listy z wyjąt
kiem jednego. Ten o* 
stafni był napisany przez 
Olimpię, żonę Filipa 
Macedońskiego. List ton 
przesłano adresatowi z 
nierozerwonyiwi pieczę
ciami.

Groźba, 
która winna b^ć 

wykonana
Na afiszach wielu teatrów 

figuruje „groźne** ostrzeżenie, 
te „z chwilą rozpoczęcia przed
stawienia nikt na salę wpu
szczony nie będzie".

Jest to. niestety, Jedna wlę< 
cej groźba z rodzaju tych, 
których nikt nie blerze poważ, 
nie po prostu dlatego, że nie 
jest w ogóle realizowana.

A byłby czas najwyższy, aby 
skończyć z Ignorowaniem o* 
bowlązku punktualnego zaj
mowania miejsc, skończyć z 
zamieszaniem, wprowadza
nym przez ludzi, którzy ubr 
dali sobie, że nie obowiązują 
Ich żadne przepisy, że wolno 
im bezkarnie łamać zasady 
dobrego wychowania.

Bynajmniej nie mamy za
miaru naprawiać braki w wy
chowaniu pewnej kategorii 
ludzi. Sądzimy, że najlepszym 
środkiem wychowawczym bę. 
dzie punktualne zamknięcie 
drzwi prowadzących na wi
downię I nie otwieranie Ich 
nikomu po podniesieniu kur 
tyny.

Punktualność obowiązywać, 
powinna dziś wszystkich — 
nie tylko robotnika fabrycz
nego | urzędnika w biurze, ale 
także widza teatralnego (i słu
chacza koncertowego).

Istnieje coś, co nazwalibyś. 
my „prawem otoczenia". To 
„prawo otoczenia" musi stać 
się prawem obowiązującym 
wszystkich bez wyjątku tam, 
gdzie w grę wchodzi wspólny 
inters- newnej grupy ludz
kiej. Kto wykracza przeciwko 
temu prawu, winien być przy 
wołany do porządku!

Wielkie osiedle mieszkaniowe
W warszawskiej I przewidzianej na ok. 40 tys. mie-—_   * ' OolrońziArrzpracowni archi- 
tektonicznej Z. O. 
R. odbyta się 
konferencja pra 
sowa, na której

^4-1 zapoznano dzień 
nikarzy z pro- 

. jektem zabudo
wy wielkiej 
dzielnicy miesz

kaniowej Muranowa.
Na terenie dawnego getta na 

obszarze o powierzchni 200 ha. 
ograniczonym trasą W'Z, Nową 
Marszałkowską, terenami Dwor
ca Gdańskiego i ul. Okopową, 
Zakł. Osiedli Robotniczych przy
stąpił do budowy wielkiej dziel
nicy mieszkaniowej — Muranów,

HOLANDIA
na Targach Poznańskich

M,*?dzynarod°’*y‘d’ Targach Poznańskich"Wiród^ok 
20 państw zagranicznych ze Związkiem Radzieckim na czele, znaj
duje się również Holandia, która na tegorocznych targach zaj
muje stoisko o około 450 m« powierzchni. Zwiedzając tereny tar- 
gowe, na których praca wre w pełni, zatrzymaliśmy się na 
chwIjO przed tym właśnie stoiskiem. Spotkaliśmy tam zastępcę 
Komlsaru Rządu Holenderskiego na MTP p. H. J. Bouw, z któ 
rym zamieniliśmy kilka słów na temat udziału Holandii.

sekańoów.
Przyszła dzielnica Muranów 

wzniesiona zostanie na pokładzie 
gruzowym, którego wielkie ilości 
znajdują się na całym terenie b. 
getta. Jedynie z miejsca, gdzie 
prowadzone będą wykopy pod 
fundamenty gruz zostanie usu
nięty. Grubość pokładu gruzu wy 
nosi przeciętnie ok. 3 m. Wsku
tek tego Muranów dominować hę 
dzie nad innymi dzielnicami sto
licy.

Inowacja ta, nigdzie dotąd nie
spotykana, pozwoli zaoszczędzić 
na wywozie gruzu ok. 10 miliar
dów zł. Jak obliczono bowiem 
do usunięcia znajdującego się tu 
gruzu potrzeba byłoby 10-tysięez 
nej armii robotników pracującej 
na 3 zmiany oraz 430 wagonów 
kolejowych, aby prace te wyko
nać w przeciągu 3 lat.

Centrum życia społecznego 
dzielnicy będzie teren położony 
wokół dawnego gmachu koszar 
stanisławowskich, w którym po 
przebudowie zorganizowane bę
dzie Muzeum Walki z Faszyz
mem. Ponadto wzniesiony tu zo
stanie dom ludowy, kino, teatr, 
gmach szkolny, gmach PDT, hala 
targowa, oraz ratusz dzielnico-

Okasnje mą s rozmowy, że 
eksponaty holenderskie nadeszły 
do Poznania nie koleją, lec® sa
mochodami. Dwa ciężarowe sa
mochody b wielkimi przyczep, 
kami o pojemności około HO m 
sześć, wyruszyły z Hagi w dniu 
2 kwietnia. Droga prowadziła 
przez Frankfurt nad Menem, No 
rymbergę do Pragi, skąd przez 
Wrocław do Poznania, dokąd o- 
statecznie przybyto w dniu 7-go 
kwietnia. Już następnego dnia 
rozładowano samochody i przy
stąpiono do budowy stoiska.

Początkowo — mówi p. Bouw 
— wystarczyło nam 2 stolarzy i 
2 malarzy, którzy z nami przy 
byli z Holandii, ale wkrótce już 
mueieliśmy doangażować 4 sto
larzy — Polaków.

Jesteśmy — jak dotąd — bar
dzo zadowoleni z wykonanej 
pracy i jesteśmy przekonani, że

skończymy stoisko na czas. 
Dziękujemy Dyrekcji Targów za 
sprawne załatwianie wszystkich 
naszych próśb a zarazem i tym 
firmom holenderskim, które tak 
sprawnie zapakowały eksponaty, 
że przybyły one w stanie nieu
szkodzonym mimo odbycia 1550 
km drogi samochodem.

Jesteśmy przekonani że wielu 
ludzi będzie mogło zawrzeć na 
naszym stoisku dobre transakcje.

Eksponatów, które mają być 
przedmiotem transakcji handlo
wych niestety nie mogliśmy o~ 
bejrzeć, bo znajdują się one je
szcze w skrzyniach. Wiemy jed
nak, że Holandia wystawia przy, 
rządy i aparaty precyzyjne, apa
raty elektrotechniczne, konserwy 
i wiele innych produktów swego 
nadmorskiego kraju. „Gwoź
dziem" stoiska będzie jak zwy
kle „Phillips*. H. S.

Dominującą rolę odgrywać bę” 
dzie zieleń, bowiem zabudowa zaj 
mie tylko 20 proc, obszaru.

Centralne wejście do dzielnicy 
znajdować się będzie pomiędzy 
pałacem Mostowskich a trasą 
W-Z. W miejscu tym w odległo
ści 85 m od osi ul. Marszałkow
skiej wzniesiona zostanie monu
mentalna budowla, odpowiada
jąca architektonicznie zespołowi 
budynków dawnego Min. Skarbu 
na Placu Bankowym. Gmach ten 
składać się będzie z dwu skrzy
deł połączonych ze sobą lukiem 
triumfalnym, otwierającym wstęp 
do dzielnicy. Przed gmachem 
stworzony zostanie reprezenta
cyjny dziedziniec, który rozsze
rzy plac Bankowy aż do pałacu 
Mostowskich.

Charakterystyczne elementy 
dzielnicy tworzyć będą 4 ustawi© 
ne wzdłuż trasy W"Z 10-piętrowe 
wieżowce oraz 4 wieżowce od 
strony dworca Gdańskiego.
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Pod znakiem międzynarodowych meczów
Mistrzowie CSR
w boksie

PRAGA. Po finałowych spotkaniach 
indywidualnych mistrzostw bok
serskich CSR tytuły zdobyli: w mu
szej — Zof, w koguciej — Op- w lek
kiej — Petrina, w półśredniej — Ko- 
pecky, w półciężkiej — Markovic, 
w ciężkiej — Livansky.

Hokej na trawie
POCŁNAK (G) Rozegrany mecz o 

mistrzostwo Polski hokeja na trawie 
miedzy Czarnymi Poznań-a CZKS Sto 
da zakończył wygraną gospoda
rzy 4:1 (8:1).

Piłka na Śląsku
Drugo ligowy „Baildon" poniósł w 

Sosnowcu wysoką pordżkę, przegry
wając z „Metalem zdecydowanie w 
stosunku 0:4. (0:2). Bramki zdobyli: 
Słota — X Krajewski i Graąidriei — ■ 
po 1. Sędtoia Świątek. Widzów 6,000.

POLONIA-ATK 3:2
WARSZAWA Mię, nie zapowiadał zwycięstwa goepoda- 
dzynarodowe spot
kanie piłkarskie, 
między stołeczną! 
„Polonią" i woj
skowym zespołem 
I Ligi CSR —ATK 
z Pragi po żywej 
grze zakończyło się 

zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
34 (1:0).

Spotkanie stało na poziomie prze
ciętnego meczu ligowego. Goście nie 
pokazali wysokiej klasy, mimo, że w 
ich zespole grało 5-du reprezentan
tów CSR. Tylko jeden z nich — He- 
mele zasłużył na bardzo dobrą, notę. 
Ponadto dobrym byś Putera. Piłkarze 
czescy grali niezwykle fair, z czego 
się znani na terenie Czechosłowacji.
W „Polonii" doskonale zagrała defen 
sywa z Boruczem i Brzozowskim na 
czele. W ataku wyróżnili się: Swicarz 
Szularz i Ochmański, Początek gry

rzy. Goście niemal bez przerwy ata
kowali br amkę Bor ucz a jedn A na
pastnicy zbyt dużo kombinowali, od
dając szereg niecelnych strzałów. W 
4-tej minucie gry „Polonia" zdobywa 
prowadzenie. Podanie Gierwatowskie 
go przejął Szularz i przeniósł piłkę 
nad wybiegającym Jonakiem.

Po przerwie gra się wyrównała, a 
od 15-tej minuty „Polonia" zaczęła
przeważać. W 19-tej minucie Brzo
zowski bije wolnego piłkę przejmu
je Ochmański i strzela ostro na bram 
kię, a nadbiegający Jażnicki przytom
nie kieruje strzał do siatki. W chwi
lę po tym Hemele zdobywa silnym 
płaskim strzałem z wolnego pierwszą 
bramkę dla ATK. W 23-ciej minucie 
po akcji Świcarz — Jaźnicki, ten o- 
statni podaje do Ochmańskiego, któ
ry ostrym strzałem zdobywa prowa
dzenie 3:1. Wynik dnia ustala Sobot
ka w 32-giej minucie, wykorzystując 
blęid Borucza.

KOLARZE polscy odbyli generalną próbę - wyścig na dystansie S00 
kilometrów. W wyścigu tym wszyscy zawodnicy, typowani do trzech 
polskich narodowych drużyn, wykazali dostateczne przygotov trie kon
dycyjne i dobrą formę. Wspaniałą kondycję zawdzięczają nasi kotarze 
przede wszystkim doskonałym warunkom w Polanie. Mimo regular
nych dość ciężkich treningów, kolarze utrzymują swą normalną wagę, 
a kilku z nich przybrało nawet na wadze. Dzienna porcja żywności dla 
jednego kolarza sięga aż 8.000 kalorii. Uroczyste zamknięcie obozu od
będzie się 21 bin., po czym wszyscy jego uczestnicy przyjadą do War
szawy. Polski Związek Kolarski wyraził zgodę na udział polskich dru
żyn narodowych w wyścigu, organizowanym pr»ez Z. 8. „Gwardia", 
o puchar gen. Konarzewskiego, (pap).

KOMITET Organizacyjny w Pradze ukończył jud prawie wszystkie 
prace, związane z organizacją wyścigu na terenie Czechosłowacji. We 
wszystkich miastach etapowych, a więc w Pardubicach, Brnie, Gott- 
waldowie i Morawskiej Ostrawie działają komitety etapowe, w skład 
których wchodzą przedstawiciele Komunistycznej Partii CSR. organi
zacji młodzieżowych, społecznych, sportowych i wszystkich instytucji, 
zainteresowanych wyścigiem. Techniczna strona prac organizacyjnych 
spoczywa w rękach COS (Czeskosloyenska Ohec Sokolska). Zaintereso
wanie wyścigiem ogromne. Cała prasa i radio podają komunikaty z 
przygotowań, w kinach wyświetlane są specjalne dodatki, poświęcone 
wyścigowi Praga — Warszawa. Obóz kondycyjny kolarzy czechosło
wackich w Sedmihorkaeh jest już na ukończeniu. Według zapewnień 
doskonałego trenera Poricza, czołówka kolarzy CSR jest w doskonałej 
formie. Czechosłowacy wierzą, że zrewanżują się Polakom za zeszło
roczną porażkę w wyścigu W - P - W. (pap).

WĘGIERSKI Związek Kolarski na podstawie kilku odbytych ostat
nio wyścigów eliminacyjnych wytypował trzy drużyny narodowe, które 
wezmą udział w wyścigu Praga — Warszawa. Węgrzy mają ostatecz
nie doszlifować swą formę na krótkim obozie kondycyjnym. Na poda
nej imiennej liście kolarzy figuruje wiele nieznanych jeszcze nazwisk. 
Wyścig budzi olbrzymie zainteresowanie nie tylko w Budapeszcie. Prze
widziany on jest na czołowym miejscu w totalizatorze na miesiąc maj. 
który cieszy się. na Węgrzech wielką popularnością, (pap).

ZARZĄD PZKol. zatwierdził listę zawodników, którzy będą reąfre- 
zentować barwy polskie w wyścigu P — W:

I DRUŻYNA — Kapiak, Wójcik, Siemiński („Ogniwo" Warszawa), 
Rzeżnicki, Wrzesiński (ZZK Warszawa), Pietraszewski („Gwardia" War
szawa).

n DRUŻYNA — Napierała („Ogniwo" Warszawa), Sałyga, Czyż, Ku- 
dert („Gwardia" Warszawa), • Wyględa, Nowoczek („Ruch" Chorzów).

III DRUŻYNA — Wandor („Legia - Związkowiec" Kraków), Mich 
(„Ogniwo" Warszawa), Motyka (KTK Kraków), Bukowski, Targoński, 
J. Leśkiewicz („Gwardia" Warszawa).

Rezerwowi: Łazarczyk („Victoria" Częstochowa) i Paprocki („Ruch" 
Chorzów), (pap).

PO ELIMINACYJNYM wyścigu, jaki odbył się pod koniec ubiegłego 
miesiąca w Sofii, 24 czołowych kolarzy bułgarskich przebywa na obozie 
kondycyjnym. Kierownictwo obozu jest w stałym kontakcie z Komi
tetem Organizacyjnym w Pradze i zapowiedziało już w tych dniach 
podanie personalnie listy trzech drużyn narodowych Bułgarii, (pap).

KOMITET Organizacyjny w Warszawie otrzymał zgłoszenie kolarsy 
francuskich do wyścigu P — W. Startować będą trzy reprezentacyjne 
drużyny robotnicze, po 6 zawodników. W drużynach francuskich znaj
dą się najlepsi kolarze Francji, posiadający licencje Ud, amatorskie 
i niezależnych. Pertraktacje między Komitetem Organizacyjnym wyści
gu a Federacją Włoskich Robotniczych Związków Sportowych zostały 
zakończone pomyślnie. Udział kolarzy włoskich jest zapewniony, (pap)

W BIURZE Komitetu Organizacyjnego wyścigu P — W odbyła się 
ogólnopolska konferencja przewodniczących komitetów etapowych wy
ścigu. Ze sprawozdań, które złożyli przedstawiciele Łodzi, Wrocławia 
i Katowic wynika, że trasa wyścigu w Polsce jest już całkowicie zor
ganizowana. Poszczególne komitety terenowe opracowały plan propa- 
gandowo-imprezowy. W Łodzi komitet etapowy przygotował szeroko 
zakrojoną akcję propagandową* W czasie wyścigu kursować będą w 
Łodzi specjalne tramwaje z orkiestrą i megafonami. Tramwaje te kur
sować będą po całym mieście, podając przez megafony szczegółowe 
wyniki wyścigu, (pap).

UDZIAŁ w II Międzynarodowym Wyścigu Praga — Warszawa ko
larzy francuskich, członków FSGT, jest już definitywnie załatwiony. 
Dwie drużyny kolarzy francuskich wraz ze sprzętem przybędą do Pragi 
pod koniec kwietnia samolotem. Nazwiska Francuzów nie są jeszcze 
znane, (pap).

W meczu towarzyskim, rozegranym 
w Bytomiu, tamt. „Polonia" pokonała 
„Piasta" (Gliwice) 4:1 (2:0). Bramki 
dla „Polonii" zdobyli: Szmydt I Wi
śniewski, Szmydt II, i Trampisz; dla 
, Piasta" Nowak.

Reorganizacja 
sporiu wiejskiego

WARSZAWA. W oe/u koordynacji 
wychowania fizycznego na wsi po* 
wstały, w oparciu o Wydziały Kultu* 
ty Fizycznej ZSCh. wojewódzkie, po* 
wiatowe i gmirmne rady sportu wiej* 
skiego.

Na odbytej w ostatnich dniach kra* 
jowej konferencji wojewódzkich rad 
sportu podsumowano pracę za ostań 
ni kwartał i wytyczono plan pracy na 
rok 1940.

Obecnie przeprowadzona jest reor* 
ganizacja dawnych Ludowych Zespo* 
łów Sportowych, która ma na celu 
zorganizowanie jak najszerszych mas 
młodzieży wiejskiej w LZS*eh.

W rantach rad sportu wiejskiego 
współpracują ze sobą ściśle ZSCh, 
ZMP, Zw. Zaw. Prac i Robotn. Roi* 
nych, Min. Oświaty, Departament 
Oświaty Rolniczej i Min. Rolnictwa 
i przedstawiciel KCZZ.

Dużą rolą w organizacji sportu 
wiejskiego odgrywa ZMP, który po* 
przez wiejskie koła organizuje Ludo* 
we Zespoły Sportowe. Ponadto ZMP 
bierze czynny udział w pracy rad 
sportu wiejskiego I zarządu LZS*ów, 
dba o właściwy poziom ideologiczny 
na odcinku wychowania fizycznego 
na wal.

Plan pracy na rok 1949 przewiduje 
zorganizowanie 2.270 Ludowych Ze* 
społów Sportowych, w tym: 600 — 
przy Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych, 500 — we wsiach samopo
mocowych, 400 — przy spółdzielniach 
produkcyjnych, 70 — przy uniwersy* 
'tetach powszechnych, 200 — przy 
szkołach rolniczych i gimnazjach 1 
300 — przy wsiach niezorganłzowa* 
nych.

Główna Rada Sportu 'Wiejskiego 
przeszkoli w bieżącym roku 1.810 o* 
sób na kursach dla przodowników 
w. i. i działaczy sportowych.

LZS*y będą brały czynny udział w 
biegach narodowych, marszach szła* 
kami zwycięstw, masowej akcji naw 
ki pływania i święcie reformy rolnej.

Bohemians-Wisła 1:1
KRAKÓW W towarzyskim spotka

niu w Krakowie czeski zespół I Ligi 
.Bohemians" zremisował z „Wisłą" 

1:1 (1:1).
Doskonała rutyna, dobre wyszko

lenie techniczne oraz szybkość — oto 
zalety drużyny czeskiej, którym miej 
•cowl przeciwstawili lepsze przygoto 
wanie kondycyjne, lepszą zespoło- 
wó46 w grze, a nawet lepszą, taktykę 
W drużynie czeskiej wyróżnili się: 
Rubas — w obronie, Zdarsky i dr Ja
na _  w pomocy oraz Planicky i Pe-

LEGIA -
WARSZAWA. Drugi występ cze

skiej drużyny wojskowej I Ligi — 
ATK w Warszawie przyniósł gościom 
w spotkaniu ze stołeczną ,Logią wy
nik bezbramkowy 0:0.

Jedynie w pierwszej połowie me
czu gra stała na zadowalajiąicym po
ziomie. Czesi byli zespołem dutżio le
piej wyszkolonym technicznie. W 
pierwsze j częfeci meczu gra jest na o- 
gół wyrównana a chwilami gospoda
rze uzyskujią przewagę. Atak „Legii" 
stwarza szereg niebezpiecznych sytu
acji pod bramkąi góści, której broni 
z powodzeniem bardzo dobry bram
karz — Jonak. Po przerwie gra sta
je się chaotyczna i nieciekawa. Na
pastnicy obu drożyn popisują, się wiej- 
ką nieudolnością; w sytuacjach pod- 

Sokol Slovene 2
POZNAŃ W drugi dzień ńwiąit Zi- 

lina rozegrała spotkanie z Wartą: wy
grywając w wysokim stosunku 7:2. 
Goście pokazali grę na dobrym po
ziomie technicznym dając tym samym 
lekcje pokazową gospodarzom. Uwi
daczniało się to zwłaszcza wtedy, 
kiedy gospodarze przygniatali a go
ście z wypadów uzyskiwali bramki. 
Czesi przewyższali „wardarzy" lep
szym startem do piłki i doskonałą 
grę głowią. Gospodarze zawiedli we 
wszystkich liniach grając całkiem po 
Śiwiiąitecznemu. Najsłabszymi okazali 
się obaj bramkarze (Krystkowiak i 
Szulc), którzy mają na sumieniu co 
najmniej cztery bramki. W napadzie 
nic się nie kleiło, nawet po zmianie 
skrzydłowych akcje ataku nadal rwa 
ły się ne polu karnym przeciwnika.

Z całej drużyny na wyróżnienie za
sługuje pracowity Skrzypniak. U go
ści najlepszym był ich lewoskrzydło-

Slalom w Karpaczu
Przy + 28’ C ro« ski (AZS Wrocław) 2:04,0; 2. Lecho* 

zegrano w Karpa* wicz ' " ’ " '
czu 3 
stalom o 
Dyrekcji 
wŁsk Dolnośląskich, należy 
Ogółem startowa* 1:01,5. 
ło 31 zawodniczek I"
i zawodników. Tra* Wrocław) 2:03,5; 2. Krupińska (AZS

(„Szrenica" Szklarska Poręba) 
wiosenny 2:16,0; 3. Broda S. („Związkowiec" 

। puchar Jelenie Góra) 2:25,0. Naorniakowski 
Uzdro=, zdobył puchar po raz drugi, do niego 

najlepszy czas przejazdu

Kobiety — 1. Naorniakowska (AZS

seniorów wynosiła 800 m, 
przy różnicy wzniesień 200 m. Dla 
juniorów i kobiet — 500 m.

Wyniki techniczne przedstawiają 
saę następująco (łączny czas obu prze
jazdów; seniorzy — L Naomiakow*

sek — w napadzie. W „Wiśle" dosko 
nale zagrali: Jurewicz i Gracz. Debiut 
Szczurka zaiówno na środku, jak i na 
bocznej pomocy (po przerwie zmie
ni) się z Legutko), natełży uważaić za 
udany.

Mecz nie stał na zbyt wysokim po
ziomie. Prowadzenie zdobył „Bohe
mians" w 16 min gry przez Peseka, 
który minął pomocnika i obrońcę „Wi 
sły". Wyrównanie padło w 2 minuty 
półśniej z główki Kohuta. Widzów po 
nad 20 tys.

bramkowych. Przewagę: mają tera® 
Czesi, a atak gospodarzy jedynie spo
radycznie przedosta-je się pod bram
kę ATK.

W drużynie czeskiej najlepszym 
graczem był reprezentacyjny tawy o- 
brońca CSR — Krasnohoisky. W ata
ku wyróżniła się (w pierwszej poło
wie gry) prawa stoma: Putera — He
mele.

W „Legii" doskonale zagrał Skrom
ny, broniąic brawurowo kilka bardzo 
groźnych strzałów. Reszta defensywy 
zawiodła stwarzając wiele niebezpie
cznych sytuacji pod własną bramką:. 
W ataku wyróżniła się w pierwszej 
połowie gry prawa strona: Sąsiadek 
— Wilczyński.

ilina-Warta 7:2
wy Stalmasek autor 4 bramek poza 
nim wyróżnili się Zachar w pomocy 
Szabo oraz dobrze broniący Leeicky.

Bramki uzyskali dla zwycięzców 
Stalmasek 4 dalej Gancner, Holis i 
Zachar po jednej, dla gospodarzy 
Gendera i Groński.

Sędziował słabo Walter z Poznania 
widzów około 10 tysięcy.

ł.KS-Widzew 2:1
ŁÓDŹ. W towarzyskim meczu pił

karskim ŁKS zwyciężył „Widzew" 
2:1 (0:0). Bramki d!la ŁKS-u zdobyli: 
Janeczek i Pietrzak; dla , Widzewa" 
Konarski. Widzów ok. 4,000.

ŁKS gra) w składzie osłabionym, 
bez Hogendorfa, Barana, Softyszew- 
skiego i Łącza, natomiast, po dłuższej
przerwie wystąpił Patkolo. ŁKS prze-
wyższa) przeciwnika szybkością.

Polonia (W)-Ogniwo 5:1
WROCŁAW Warszawska „Polonia" 

w ligowym składzie, jedynie bez Swi- 
carza, Jażnickiego i Ochmańskiego, 
rozegrała w drugi dzień świąt we 
Wrocławiu towarzyskie spotkanie pił 
karskie z miejscowym „Ogniwem", 
wygrywając 5:1 (2:1). Drułżyna stołe
czna przewyższała przeciwnika szyb- 
koficiiąi i celnością strzałów.

Pafawag - Włókniarz 9:7
ŁÓDŹ. W Kaliszu rozegrany został

Juniorzy — 1. Gawliński („Związ* towarzyski mecz pięściarski między 
kowiec" Karpacz) 1:42,5; 2. Szczap* 
łowski („Związkowiec" Karpacz) 
2:05,0; Groszecki („Związkowiec"

Wr.) 2:08,5; 3. Gutówna (AZS Wr.) 
3:55,5.

wrocławskim „Pafawagiem" a miej
scowym „Włókniarzem". Zwyciężył 
„Pafawag" w stosunku 9:7.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI MSXSE3

Sroda, 20 kwietnia 1949 r.
Katolicki: Agnieszki, Teodora, 

Wiktora.
Słowiański: Długomiła.

Słońca Księżyca
wschwsch zach

18.36
zach.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tel 24-29.

Nowy ołtarz
na

BYDGOSZCZ (KC). W parafii M. 
B. Nieustającej Pomocy na Szwede
rowie odbyło się. poświęcenie ołta
rza św. Antoniego z Padwy. Aktu 
poświęcenia dokona ks. kan. Ko
nopczyński" — ■ 1 ’ ' , ' . .
— który wygłosił okolicznościowe 
przemówienie i odprawił w asyście I 
księży Jankiewicza i Koźmińskie- ! 
go uroczystą sumę. Kazanie wygłosił 
proboszcz par. — ks. Rólski.

Ołtarz św. Antoniego wykonany 
został przez rzeźbiarzy Kryskę i Szu- 
mińiskiego według projektu śp. arty-

Wzmożonym wysiłkiem
bydgoski świat pracy uczci 1 Maja

Bydgoszcz, w kwietniu.
Już tylko 10 dni dzieli nas od Święta Pracy — 1 Maja, obchodzonego 

uroczyście we wszystkich państwach postępowych. Nic więc dziwnego, że 
umysły ludzi pracy ogarnięte są jedną tylko myślą „Czynu Pierwszoma
jowego". W związku z tym we wszystkich zakładach pracy odbywają się 
zebrania poświęcone sprawie podniesienia wydajności pracy j jakości pro
dukcji, jak i przekroczeniu planu przy jak najdalej posuniętej oszczędno
ści. Ambicją każdego zakładu jest wytężenie wszystkich sił — tak, aby 
1 Maja nietylko wzmocnił siłę gospodarczą państwa ale stał się tyielką 
nfanifestacją na rzecz pokoju.

na Targi Poznańskie
(sz). Jak się dowiadujemy, in

spektorat kult. olśw. „Czytelnika1, or
ganizuje wspólnie z .Orbisem" 3 wiek 
kie wycieczki krajoznawcze do Po
znania na Targi. Projektowane są 
wycieczki 2-dniowe pociągami tury
stycznymi przy 50% znilżice kolejo- 

j wej. Na dni 1 i 2 maja wyruszy wy-budowniczy świątyni > "'ż o "^y wy
lesił okolicznościowe ciecaka z Toning a 8 1 9 maja z Byd

goszczy oraz z Piły.
Bliższych informacji udziela „Czy

telnik11 ul. Czerw. Armii 6.

s-ty  rzeźbiarza T. Gajewskiego, 
lowania i złocenia wykona p, 
chelski.

Ma- 
Za-

Ddzieci N?jśw.
Serca Pm Jezusa , 
przystąpiły do I Komunii Św.

(KC). W pierwsze święto Wielkiej- 
nocy w parafii Najlśw. Serca P. Jezu
sa odbyła się uroczystość przyjęcia 
dzieci do pierwszej Komunii św. 
Od stóp ołtarza podniosłe kazanie 
Wygłosi! dziekan bydgoski ks. kan. 
Konopczyński, któlry odprawił telż 
uroczyste nabożeństwo.

Na podkreślenie zasługuje pomoc 
udzielona wszystkim dlzieciom mniej 
zamożnym w postaci odzieży itp. 
przez Stow. Pań i Panóiw śiw. Win
centego a Paulo.

ORGANIZACJI BYDGOSKICHI
* ZKS „Ogniwo11 (dawniej „Sa- 

tnorzijdowuec"). W czwartek, 21 bm. 
o godz. 17.30 trening piłkarzy na 
boisku im. Świtały. W niedzielą, 
24 bm. wyjazd piłkarzy do Fordonu.

* Liga Kobiet (Al. 1 Maja nr §4) 
przyjmuje zapisy na dwumiesięczny 
kurs kooju, szycia i modelowania.

KómunTigw

Z uchwał powziętych ostatnio 
przez bydgoskie zakłady pracy, na 
uwagę zasługuje uchwala pracowni
ków Komendy Woj. „Służba Polsce11 
w Bydgoszczy, którzy postanowili 
zniwelować teren dziedzińca przy Ko
mendzie SP pod boisko sportowe, 
własnymi siłami przeprowadzić 
neralny remont samochodów oraz 
prowadzić oszczędności w użyciu 
liwa i smarńiw, zadeklarować 1% 
borów na Pomnik Wdzięczności i 
konać szereg prac organizacyjnych 
na rzecz ZMP.

Pracownicy Biura Okręgu Pom. 
PCK postanowili uczcić dziać 1 Ma
ja rozpoczęciem współzawodnictwa 
pracy i zastosowaniem dalekoidących

CYRK oo’zv^echafO wk lllllllllllllllllllll'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIHII

ge- 
za- 
pa- 
po- 
do-

oszczędności na jęczną sumę 1,3 mi
liona zł.

Pracownicy Hotelu pod Orłem zo
bowiązali się uruchomić dalszych 10 
pokoi do wynajmu co zwiększy do
chodowość hotelu. Dalej postanowi
li wykonać sposobem gospodarczym 
100 kompletów bielizny pościelowej. 
Palacz hotelu p. Śliwa który zaoszcze 
dził w opale centralnego ogrzewania 
5 ton koksu wartości około 25.000 zł, 
przeznaczył swe osiągnięcia na ,,Czyn 
Pierwszomajowy'1. Wszystkie te osz
czędności, głównie zaś prace wyko
nane sposobem gospodarczym, po
zwolę, na zaopatrzenie hotelu w do
stateczna, ilOślć pościeli i bielizny 
oraz na doprowadzenie do należyte
go etanu wszystkich pomieszczeń ho
telowych.

TEATR MIEJSKI. Dziś, 20 bm. 
i jutro 21 bm. nieodwołalnie 
2 ostatnie występy J. Węgrzyna 
w przezabawnej komedii Szen- 
rana pt. .Porwanie Sabinek11.

KINA. Pomorzanin: Opowieść 
o prawdziwym człowieku Polo., 
nia: Rzym miasto otwarte Wol
ność: Zielone lata Orzeł: Krwa
wa Vendetta. Gryf: Pewnej nocy 
Bałtyk: Czarodziejskie ziarno.

Początek seansów: w Pomorza
ninie, Wolności i Orle o godz. 16. 
18 i 20,30. W Polonii o godz. 15 30 
17,30 i 20. W Gryfie o godz. 16,30 
18,30 i 20,45. W Bałtyku o godz 
16, 18 i 20.30.

CYRK NR 3 na 
Królowej Jadwigi: 
o godz. 19,30

DYŻUR APTEK.
teka ,Pod Niedźwiedziem'1, ulica 
Niedźwiedzia 11 tel. 16-53, tel. 
23-61.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE
GO: tel. miejski 12-53, kolejowy 
nr 350. Wzywać tylko w wypad-

placu przy u), 
przedstawienie

Do 23 bm. Ap-

sole trio muzykalne, rozśmieszające 
ludzi do łez. Tresura koni jest bez za* 
rzutu, a tresowane gołębie wywołują 
podziw i szczere oklaski. Ile trzeba 
było trudu i cierpliwości, aby „wy* 
tłumaczyć" ptakom, że muszą obracać 
miniaturową karuzelę, lub ciągnąć 
powózkę wiozącą „Kubsie" i „Macu* 
sie" — wie tylko ich właściciel, na* 
grodzony za tresurę przez Min. Kul*, 
tury i Sztuki.

Każdy z artystów cyrkowych daje

Każdorazowy przyjazd cyrku do 
Bydgoszczy witany jest przez jego 
entuzjastów z dużym zadowoleniem. 
A że jest ich sporo, o tym świadczą 
stałe komplety widzów na przedsta* 

| wieniach.
\ Czym pociąga cyrk — trudno odpo* 
wiedzieć. Może beztroskim humorem 
klownów, może oczekiwanym dre* 
szczykiem emocji na widok grożą* 
cych w każdej chwili śmiercią akro* 
bacji, może wreszcie specyficzną at*,

kdkanaśae, tak , ze odpowiedz na Ietnich ,treningów t wystgpów na 
postawione pytanie pozosta/e wc.ąz arenie jest iei zJow^lenie 
jeszcze w sferze domysłów. W kaz* bliczności 
dym razie dobry cyrk winien posiadać 
w programie i numery wesołe i saty* 
ryczne i takie, które zadowolą arna* 
torów silnych wrażeń. A taki jest 
właśnie program ezteromasztowego 
Cyrku nr 3.

Trudno byłoby w tej chwili stwier* 
dzić stanowczo, który z poszczegól* 
nych numerów programu jest najlep* 
szy. Zarówno akrobacje na lirze, jak 
i doskonała trójka ekwilibrystów za* 
sługują na poświęcenie im większej \ 
uwagi. Nie sposób też pominąć doskoj 
nałego antypodystę, iluzjonistę i we*

Reasumując — program Cyrku nr 3 
jest interesujący i cieszy się zasłu* 
żonym powodzeniem, (r).

Już C7as pohr ć 
asy gnaty na mleno!

(a) Ąsygnaty na mleko na czas od 
16. 5. — 15. 6. 1949 r. winny zakłady 
pracy (pracodawcy), które wypła
cają same zasiłki rodzinne, pobrać w 
Ubezpieczalni Społecznej w czasie 
od 21. 4. — 5. 5. br. •

Ąsygnaty na mleko winny być wy
dane pracownikom przy wypłacie 
zasiłku rodzinnego za mieś, kwie
cień br., gdyż lista wypłat zasiłków 
rodzinnych stanowi równocześnie 
rozliczenie z pobranych asygnat na 
mleko. Za nierozliczone w terminie 
do dnia 10-go każdego miesiąca 
asygnaty, obciąża się rachunek pra
codawcy równowartości mleka po 
cenie rynkowej plus 5%*kosztów ad
ministracyjnych. Po dniu 5-ym każ
dego miesiąca Ubezpieczalnia asygnat 
wydawać nie będzie.

Równocześnie podaje się do wiado
mości, że kobietom w 9 miesiącu 
ciąży wydawać należy asygnaty na 
mleko (po 14 1 mleka). Asygnaty 
te wykazuje się w liście wypłat od
dzielnie, razem z kobietami, nie po- 

I bierającymi zasiłku rodzinnego.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18. 
Pogot. Ratunkowe 10-00. Straż 
Pożarna 29-70. Postój taksówek 
nr 36-55.

5.10 Progr. og.-polski; 8.05 Po
radnik gospod. domowego; 8.15 
Progr. og.-polski; 9.50 Program 
lokalny dnia (Bdg); 9.55 Wiado
mości miejscowe (Bdg); 10.00 
Przerwa; 11.40 Progr. og.-polski; 
13.00 Wiejskie świetlice — au
dycja dla wsi; 13.10 Przerwa; 
14.30 Przegląd wydarzeń; 14.40 
Koncert muzyki operetkowej • — 
orkiestra P. R. pod dyr. Wł. Góu 
rzyńskiego; 15.10 Audycja z cyk- 
klu „Prawo morskie1' — Ubezpie
czenie morskie — oprać. L. Pro
rok; 15.20 Przegląd prasy pomor
skiej (Bdg); 15.30 Progr. ogólno
polski.

Ofiary na budowę 
Pomnika Wdzięczności

Smufnv epilog wesela

Trżylet ie dziecko 
ofiarą wypadku

(fa). Przy zbiegu ulic Ugory i Le
nartowicza samochód prowadzony 
przez szofera W, Wawrzyniaka naje
chał na 3-letnie dziecko p. Cz. Cie- 
felewicza. Dziecko w stanie diętżkim 
odwieziono do szpitala,

Motocykl
w pa <11 na kobietę

(sz). Na skrzyżowaniu ul. Hetmań-

J. Grześkowiak, T. Magdzińskiego 7 
wpł. 1.000 zł Feliks Krause, ul. Chąd”

I kiewicza 26 2.000 zł i wzywa ogrodni” 
5w - a a , . i ków A. Delik, ul. Kozietulskiego i S.lat wiezienia za wabicie oka Figurski

BYDGOSZCZ (a) Sąd Okręgowy w 
Bydgoszczy wydał ostatnio b. surowy 

ze wsi 
— M. 
z nie’ 
wzięli 

się do 
A. Ol’

wrogie okrzyki. Widok księdza umi’ 
tygował na chwilę awanturników, 
jednak już po paru minutach, pono’ 
wili krzyki, grożąc Olszanowskiemu 
pobiciem. Chcąc położyć kres awan» 
turze, O. wyszedł na podwórze i 
wezwał zebranych do rozejścia się. 

ską po głowie a gdy Olszanowski po« 
czął uciekać w kierunku domu, na»

* MIEJSKIE ZAKŁADY KOMU
NIKACYJNE podają do wiadomości, 
iż z dniem 21 bm. wydane zostaną 
w obieg stare bilety tramwajowe, 
używane dawniej jako powrotne. 
Wymienione bilety konduktorzy , , 
tramwajowi sprzedawać będą jako skiej i Sowińskiego motocyklista H. 
bilety normalne po cenie zł 15.

♦ PRZETARG PUBLICZNY rze
czy znalezionych w wozach tramwa
jowych wzgl. autobusowych odbę
dzie się 22 bm. o godz. 10 na terenie 
Dyrekcji MZK, ul. Zygm. Augusta 2.

♦ Komisja Cennikowa przy. Pre
zydencie m. Bydgoszczy podaje do 
wiadomdśici, źe przy ul. Grodzkiej 25, 
pokóij 11, codziennie od god!z. 12 
do 14 na okres 6 tygodni wyłożono 
do wglądu wykaz A nr 19, ustalaiji’cy 
dopuszczalne wysoko:©i zysku brutto 
w obrotach bandl. na nasiona rolno- 
ogrodowe i warzywne, cennik detal, 
nr 59 wyrobów przem. precyzyjnego 
i optycznego oraz uzupełnię do cen
nika detal, narządzi nr 55 i zatyjCE- 
nik dot. zmiany i rabat'lw do cen 
detal, do cennika detal, wyrobów 
blaszanych nr 56.

Kamiirfeki najechał na przechodzącą, 
przez jezdnię Martę Dornę, zam. przy 
ul. Żółkiewskiego 5. Nieszczęśliwą 
z cięćkimi obrażeniami ciała odwie
ziono do szpitala.

wyrok na dwóch rolników 
Tłukomy pow. wyrzyskiego 
Sygułę i St. Łapawę, którzy 
ustalonych bliżej powodów 
udział w bójce, przyczyniając 
trwałego kalectwa sąsiada — 
szanowskiego. Wyrok będzie niewąt’ 
plliwie groźnym ostrzeżeniem dla 
tych, którzy uciekają się do samosą’ 
dów.

Zajście, jak to wykazał przewód . ....
sądowy, miało następujący przebieg, i czuwai<łc nieszczęście, cofał się do 
W dniu 10 października ub. roku u i drzwi, kiedy Syguła z całej siły wbił 
rolnika Olszanowskiego odbywało się ’ m" T'aI"’ w r'V1' w ł"< 
wesele. Gospodarz pragnąc uświetnić 
przyjęcie, zaprosił miejscowego pro* 
boszcza. Już w chwili, gdy syn Olsza’ 
newskiego wiózł powózką księdza, 
przed bramą gospodarstwa Olszanow5 
skich zebrał się tłum młodych męż’ 
czyzn z Śygułą i Łapawą na czele, 
wydając pod adresem gospodarza

:iego, ul. Gajowa. Firma W Ja” 
rina i Ska, Al. 1 Maja 1 1.000 zł. Ko
ło Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy 
Starostwie Powiał. 1.500 zł. Zarząd Zw. 

Ogrodników „Samopomoc Chłop" 
3.000 zł. Pracownicy Wielkopol” 
Huty Szkła wpł. 6.505 zł. R. No- 
właśc. prac, futer, ul. Dworcowa

Zrz. 
ska" 
sk; 
wak, 

 =lt;. 29 2.000 i wzywa J. Wiśniewskiego, ul. 
W odpowiedzi Syguła uderzył po de’ i Arł- Grottgera 3. Bank Spółdzielczy z 
-i------ . Ogr oc|p Al. 1 Maja 16 ofiarował
—uvrmu Łla. 10.000 zł. L. Filanowski, Al. 1 Maja 99 
pastnik dopędżił go i pragnąc zatrzv’; 500 zł- Bazar Drobnych Kupców, Al. 
— * -- - • — r r '1 Maja 2.000 zł. Pracownicy Pańsiw.

Zakładów Wyd, Szkolnych 13.476 zł. 
Triebler, ul. Dworcowa 96 50C A Państ. 
Żeńskie Gimn. Krawieckie 600 zł Pra
cownicy Urzędu Wojew. Pomorskiego 
26.708 zł E. Szczechowski „Lloyd Byd- 
goski" 500 zł Państw Centrala Handl. 
— Rej. Biuro Sprzed. Win । Oclu ' 000 

Zakł. Izby Rzem. * 000 zł.

mać uczepił silę Olsza--nyskiemu za 
koszulę i krawat. Napadnięty prze’

Jak bidzie wiiqlqdal

welki stadfon „Gwardii"?

 
 W pociągu na trasie Wałcz— 

Bydgoszcz okradziony został niej. A. 
Mańkowski, zam. w Bydgoszczy, 
przy Placu oPzńaiifekim 13. Nieznany 
sprawca wyciągnęli M. porfel z doku
mentami i gotówką' w sumie 16.000 
złotych, (fa).

— Ntóznani sprawcy skradli z mie
szkania p. A Stentka przy Al. 1 Ma
ja 120 — ubranie i kurtką skórzaną. 
W podobny sposćlb okradziony zo
stał w czasie 'wiąt p. Mazurek, z ul. 
Chodk cwicza 29 Zgłosił on kra
dzież obrączki i pierścionka. (fa).

BYDGOSZCZ (j). Jak już swego 
czasu donosiliśmy, bydgoska Gwar
dia przystępuje do budowy wielkie
go stadionu sportowego, któlry ubogą 
pod tym względem stolicę Pomorza 
wyposaży we wzorowe urządzenie 
sportowe. Stadion Gwardii, który 
obliczony jest na 30—35 tys. widzów 
powstanie na terenach leżących w re
jonie ulic Dwernickiego i Małachow
skiego. Główne boisko znajdować 
silę będzie za stadionem treningo
wym, t. zn. za przeznaczonym na ten 
cel dawniejszym boiskiem podchoną,- 
Slóiwki. Widownia stadionu, która 
będzie wpuszczona w teren na około 
2 m gięlbokolślci, bęidzie się wznosiła 
fia skarpie tego wgłębienia i oczywi
ście zbudowana będzie nad ziemią.

Jako praca wstępna wykonane zo
stanie ogrodzenie siatką drucianą 
i (żywopłotem. Z jednej strony od
cinka owalu stadionowego, zbudo
wana zostanie hala na około 5 tys. 
widzó'w, z drugiej zalś basen kryty o 
dtugoćci prawdopodobnie 50 m. Ist
nieje również projekt przeniesienia 
w terminie późniejszym na teren sta
dionu kortów tenisowych.

Jak z tego widzimy, stadion Gwar
dii będzie stanowił cały kompleks 
urządzeń sportowych. Na głównym 
stadionie boisko piłkarskie otoczone 
będzie bieżinią i wzorowym torem 
żużlowym do wytśfcigółw motocyklo
wych. Boisko piłkarskie na stadionie 
Gwardii, jak jutż również wspomina
liśmy o tym uprzednio, będzie praw
dopodobnie uruchomione już na je
sień' bieżącego noku. Całość prac 
nad urządzeniem stadionu Gwardii 
przeciągnąć się mbże do r. 1951. 
Koszt budowy wyniesie przy gospo
darczym systemie od 30—40 mil. zł. 
Zaznaczyć nalełżiy, źe w pracach nad 
budowtąi wezmą, również udział człon
kowie wszystkich sekcja sportowych 
ZS Gwardia.

Nie potrzebujemy chyba dodawać, 
że zbudowaniem tego wielkiego sta
dionu, któlry umożliwi — być może — 
Bydgoszczy oglądanie nawet spotkań 
międzynarodowych flekkoatletycz-

' mu palec w oko. W tej chwili pod= t 
; biegł do opływającego już krwią roi’ 
i nika — Łapawa i uderzył go dwa ras 
; zy deską po głowie. Olszanowski i 
’ stracił przytomność i padł na ziemię, i z* Rac*a
Nieszczęśliwego wniesiono do miesz= Atłw- Radzikowski 1000 zł. Adw. dr J. 
kania, ocucono i bezzwłocznie odwie= Demkow. ul. Dworcowa 12 2 000 zł J 

j ziono do szpitala. Oka nie dało się 
jednak już uratować i lekarze zmu’ 
szeni byli je całkowicie usunąć. Ob 
szanowski został kaleką na całe 
życie.

Sygułę i Łapawię pociągnięto do od’ 
powiedzialnoiści karnej. Sąd po prze’ 
prowadzeniu rozprawy, uznał ich wi« 
nę za udowodnioną i skazał Sygułę 
na 5 lat więzienia i pozbawienie 
praw na lat 5. Łapawa za swój wy’ 
czyn odpokutuje w więzieniu przez 
2 lata.

wzywa Dr L Wałęge, ul. Śniadeckich 2 
Pracownicy Pom. Zakl Garbarskich 
3.484 zł i wzywajg prac Garbarni w 
w Bydgoszczy do kontynuowanie łań
cucha ofiar. J. Gutowski 500 zł i wzy
wa St. Hassa, Al. 1 Maja 35/4.

Z CAŁEGO POMORZAIpokrotce]
CZELADNIK rzeżnicki S. Ol

szewski, zam. w Toruniu, jeździł 
do Wielkiej Nieszaw" po zakup 
bydła I .namawiał gospodarzy do 
sprzedaży twierdzeniem, że liniej 
im. się opłaci sprzedać teraz, gdy 
już w krotce zakup bydła prze, mą 
spółdzielnie, które będą płaciły 
tylko połowę ceny. Olszewsk' sta
nął ostatnio przed sądem i skaza
ny został na rok więzienia i utra
tę praw.

gminna rada narodowa 
w Dąbrdwie Biskupiej uchwaliła 
przejąć resztówki (Walentynowo, 
Sobiesiarnia i Konary) i urządzić

8 MAJA BRDA — POMORZANIN
(c). Odłożony jutż raz z przyczyn 

od organizatorów niezależnych atrak
cyjny mecz piłkarski między miej
scowy Brdą, a dirugoligowym Pomo
rzaninem dojdzie definitywnie do 
skutku w dniu 8 maja.

międzynarodowych . ......  _
n^fch, piłkarskich itd.) zyskuje sobie Jam przedszkole. Robot, chłopski 
bydgoska Gwardia całkowite uzna
nie naszego sportowego społeczeń
stwa.

POMORZE BIERZE UDZIAŁ 
W ROZGRYWKACH O PUCHAR 

ZIEM ZACHODNICH
(c). Zaraąd Pom. OZPN po uwzglę

dnieniu jego postulatów przez orga
nizatorów rozgrywek o puchar Ziem 
Zachodnich zdecydował ostatecznie, 
ae weźmie udział w tych rozgryw
kach Zarząd Pom. OZPN wyraził 
również zgodę na proponowany ter
minarz rozgrywek, który przfedstawia 
się nastęipujiąco: 8. V. — Olsztyn  
Pomorze i Pomorze Zachodnie — Dol
ny Śląsk: 19. VI. Pomorze — Pomo
rze Zachodnie i Olsztyn - Gdańsk; 
21 VIII. Gdańsk — Pomorze 'i Dol-Dom Kultury oraz Dom Matki ! ny  Ól^ 11^01^0

l Dziecka Pnwzmło n—------ •*_ > _ , __ . _ ’
szą być zaakceptowane przez P. Dolny Śląsk; 2. X. Dolny Sł-sk — Post N uu I Hmum-U...C.. _______ , , . _

i Dziecka Powzięte uchwały mu-

R. N. w Inowrocławiu.
— Pomarzę Zachodnie i Gdańsk 

morze Zachodnie — Gdańsk.
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Trzy wystawy
(Dokończenie ze strony 3)

rżeć do białego budynku przy ul. 
Szewskiej chociażby z tego powodu, 
że tu po raz pierwszy, na wieki po
godzeni spoczywają, obok siebie Krióil 
Duch i Pan Tadeusz...

HOŁD WROCŁAWIA 
9

Niewiele jest miast w Polsce, które 
mogą. złożyć Słowackiemu tak godny 
hołd, jak Wrocław Nie tylko ze 
wzglądu na historyczne koligacje po
ety z miastem ąadodrzaińskim, które 
on sam przecież nazwał „nudnym*'. 
Nie tylko ze względu na jego ostatnie 
spotkanie się z ukochaną matkią Sa
lomeą w zacisznej gospodzie ,,Pod 
złotą gęsią’*, Mecce wszystkich prze
jeżdżających przez miasto poetów i 
artystów. Znak herbowy .Złotej gę
si*' ocalał wyniesiony z ruin przez 
dzienikarzy wrocławskich: niedługo 
zawiśnie znowu nad bramą, Ossoline
um.

Wrocław jest predystynowany do 
złożenia hołdu wielkiemu Juliuszowi 
chociażby z tego względu, że w jego 
morach pozostało najwięcej pamiątek 
po nim i jego twórczości.

Z. G.

łriaiiiatiim malm zjazd limli PratDwaikńw SiWi I Mtim

ZZPSZ będzie upowszechniać
nową treść kultury socjalistycznej

WARSZAWA. W obecności przed
stawicieli KCZZ, przedstawicieli KC 
PZPR i innych partii politycznych 
obradował w dniach 15 i 16 bm. orga
nizacyjny walny zjazd delegatów 
6 związków zawodowych, łączących 
się w jeden 30-tysięczny Związek 
Pracowników Sztuki i Kultury.

Serdecznie powitano przybyłych 
na zjazd artystów i pracowników 
Moskiewskiego Teatru Dramatyczne
go-

Po zagajeniu obrad w imieniu 
Rządu i Ministerstwa Kultury i Sztu
ki powitał zjazd wicemin. Włodzi
mierz Sokorski. Mówca zobrazował 
następnie wspaniały rozwój sztuki i 
kultury wśród narodów, które budu
ją nowe życie.

Wicemin. Sokorski podkreślił, że 
zjazd winien być przełomem w two
rzeniu nowego, realistycznego obli
cza sztuki w Polsce.

Kończąc przemówienie wicemin. 
Sokorski podkreślił, że nowopowsta

ły Związek Pracowników Sztuki i 
Kultury winien się stać potężnym 
motorem wspaniałego rozwoju nowej 
ludowej sztuki i kultury.

Gorącymi oklaskami powitali 
uczestnicy zjazdu znakomitego ar
tystę Moskiewskiego Teatru, laureata 
nagrody Stalina — Chanowa, który 
w imieniu wszystkich radzieckich 
pracowników kultury i sztuki złożył 
zjazdowi serdeczne życzenia owoc
nych obrad.

Wiceprzewodniczący KCZZ Wa
cław Żukowski szeroko omówił no
we cele i zadania ruchu zawodowego.

**.*...
W drugim dniu obrad zjazdu prze

dyskutowano wygłoszone referaty.
Przedstawiciele poszczególnych 

związków składali deklaracje, w któ
rych podkreślali znaczenie jednolite
go Związku Zaw. Pracowników 
Sztuki i Kultury dla rozwoju Polski 
Ludowej.

W rezolucji połączeniowej czyta-

Apel naczelnego lekarza
Międzynarodowej Ekipy Przeciwgruźliczej

| Wtedy istnieje duże niebezpieczeóu. 

śnie dzieci muszą, być poddane szcze
pieniu przeciwgruźliczemu. Przez 
szczepienie uzyskuje się odporność 
przeciw gruźlicy w 80—85%.

Szczepienie przeciwgruźlicze jest 
całkowicie bezpieczne. Szczepionki 
B. C. G. są żywe, ale nie zjadliwe 
i nie wywołują nigdy gruźlicy. Po 
3—6 tygodniach wytwarza się w miej
scu szczepienia guzek i często ropie
nia. I w tym wypadku rodzice winni 
przejść nad tym do porziąidku dzien
nego, gdyż guzek i ropienie ginie po 
kilku miesiącach. Jest to jedyna 
ofiara i dolegliwość, któtaą ponosi 
dziecko w zamian za zabezpieczenie 
przed tak groźną chorobą.

Dotychczas przeszczepiono w świę
cie przeszło 15 milionów dzieci i żad
ne z nich nie zachorowało. Wręcz 

। przeciwnie — setki dzieci ustrzeżono 
przed gruźlicą.

Doświadczenia dotychczas zebrane 
w świecie stwierdzają, że szczepienia 
przeciwgruźlicze sią zupeftnie nieszko
dliwe'*.

Swoje interesujące wyjaśnienia dr 
Molier zakończył apelem pod adre- 

---- - -- -------- i’ sem rodzŻców: -Rodzice! Szczepcie 
do zorganizowania O wiele więcej wać je jako objaw normalny. । Wasze dzieci i dajcie im zabezpie-

-ię zapobieganie chorobie Odczyn tuberkulino - ujemny wy- : czenie przed gruźlicą'*.
i ono taż jest o wiele skuteczniejsze, stępuje u tych dzieci, które dotyeh- | Edro.
Z tego też względu Ministerstwo czas nie zetknęły się z gruźlicą^ .-----------

Bydgoszcz. w kwietniu. ] Wtedy istnieje duiae mebezpieczen-
Sprawa masowych szczepień przeciwgruźliczych szczepionką B. C* G. stwo zarażenia się gruźlicą, i te wła- 

wywołała z niezrozumiałych powodów zaniepokojenie wśród rodziców.
Utarło się mylne przekonanie, że dziecko szczepione, szczególnie to. które 
otrzymało czerwoną kartkę, jest beznadziejnie chore na gruźlicę. Takie 
i tym podobne twierdzenia nie mają żadnego uzasadnienia i są wręcz 
mylne. -------- w Polsce przeprowadza 

,—------ , „’"i. p^y
współdziałaniu Międzynarodowej Ak
cji Przeciwgruźliczej.

Przed szczepieniem dzieci muszą 
być badane Łuberkuliną. W ten spo
sób wykrywa się, czy dzieci zetknęły 
się już kiedykolwiek w gruźlicą. Je
żeli tak, wtedy odczyn u nich jest 
dodatni i otrzymują, na to jako do- 

' wód „czerwoną" kartkę,. Odczyn tu-

my: „Walny zjazd delegatów byłych 
związków zawodowych pracowników 
kultury wita z radością decyzję po
łączenia ZZPP Radia, Filmu, Muzy
ków, ZASP, ZAP i Artystów Scen 
Żydowskich w jeden zespół ZZPSK. 
Walny zjazd delegatów wyraża prze
konanie, że połączony ZZPSK dzia
łalnością swoją przyczyni się do 
przyśpieszenia procesu upowszech
nienia kultury i sztuki wśród sze
rokich rzesz ludzi pracy".

W dalszym ciągu rezolucji czyta
my: „Zjazd delegatów wyraża prze
konanie, że ZZPSK będzie upo
wszechniać nową treść kultury socja
listycznej, odpowiadającej potrze
bom mas pracujących na obecnym 
etapie rozwoju Polski Ludowej i 
stworzy szeroką bazę odbiorców no
wej sztuki i kultury na zasadach 
ideologii klasy robotniczej".

W realizacji wymiany dóbr kul
turalnych oraz doświadczeń z kraja
mi demokracji ludowej, a w szcze
gólności z naszym wielkim sąsiadem 
ZSRR — zjazd widzi właściwą dro
gę przyśpieszenia procesu dojrzewa
nia kulturalnego mas.

Z kolei odczytano depesze do pre
miera Cyrankiewicza, ministra Dy
bowskiego oraz Związku Zawód. Ra
dzieckich Pracowników Kultury i 
Sztuki.

Na zakończenie obrad uchwalono 
rezolucję, w której zjazd podkreś
la swą solidarność z wszystkimi 

’ obrońcami pokoju światowego ze Zw. 
Radzieckim na czele.

Lmiuny
w rządzie rumuńskim

PREZYDIUM rumuńskiego Zgroma
dzenia Nar. przychyliło się do prośby l 
prezesa rumuńskiej Akademii Nauk 
Trojana Savulescu i zwolniło go i 
zajmowanego dotychczas stanowiska 
wicepremiera. Prezydium Zgromadze
nia Narodowego przychyliło się tak
że do prośby dotychczasowego wice
premiera Voiteca, który ustąpił ze 
swego stanowiska w związku z objęy- 
ciem funkcji przewodniczącego ko
misji organizacyjnej spółdzielczości. 
Na wniosek rządu Prezydium Zgrom. 
Nar. mianowało na stanowisko wice
premierów ministra spraw zagranicz
nych Annę, Pauker i ministra skar
bu — Vasile Luca, którzy zatrzymu- 
jią>. swe teki. (PAP).

Zgon
posła Wyrzykowskiego

WARSZAWA. Dnia 19 bm. zmarł 
poseł Henryk Wyrzykowski — nacz. 
dyrektor Banku Rolnego, aktywny 
działacz SL.

Royall
podał się do dymisji

NOWY JORK. Jak podaje „New 
York Daily News**, amerykański mi
nister armii Royall złożył na ręce 
Trumana dymisję. Według dzien
nika, prezydent zamierza mianować 
następcą Royalla jednego z magna
tów przemysłowych — Caldera.

Akcja opieki nad przedszkolami

Dr Molier

Korzystając z po ■ Zdrowia
bytu w Bydgoszczy ‘ szczepienia ^przeciwgruźlicze 
naczelnego lekarza 
Mięfizynarod. Eki
py Przeciwgruźli
czej — dr Moliera, 
sprawozdawca nasz 
przeprowadził z 
nim wywiad na 
temat szczepień 
przeciwgruźliczych . Wiuu
Dr Molier młody, berkulino - dodatni występuje mniej 
sympatyczny le- więicej u 98% badanych dzieci. Nie 
karz, przebywają- ■ znaczy to, że dzieci te są chore na 
cy w Polsce od pa 
ździemika 1947 r.,

udzielił przedstawicielowi naszego 
pisma wyczerpujących wyjaśnień. O- 
to w krótkim streszczeniu opinia 
wybitnego fachowca o szczepieniu 
szczepionką B. C. G.:

, Z powodu gruźlicy umiera w Pol
sce przeszło 50.000 osób roeznie. Le
czenie gruźlików jest drogie i trudne

—... —— - ' ' .
opłaca się zapobieganie chorobie

j gruźlicę. Czerwona kartka oznacza, 
że dziecko przeszło mate nieszkodli
we zakażenie i że wytworzyła eiię w 
nim naturalna odporność przeciw 
gruźlicy. Z tego też* 1 powodu nie trze
ba je szczepić. U dzieci z odczynem 
tuberkulino - dodatnim po wykona- 

i niu próby może wystąpić dutże za- 
| czerwienienie i obrzę|k, a nawet krdt- 
j kotrwała gorączka. Zaburzenia te są 
' zupełnie niegroźne i nalelży trakto-

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI CZWARTEK, 21 KWIETNIA
5.10 Sygnał czasu, pobudka, reikowej: orkiestra P. R. pod 

515 Śtr----- ’ w>ad po.an- dyr. V.'.
nych. 5.20 Koncert poranny dla Audycja z cyklu 
świata pracy. 6.00 Gimnastyka i 
poranna- 6.10 Dziennik poranny.] 
6.30 Muzyka rozrywkowa. 6.50 
Program dnia. 7.00 Wiado
mości dziennika porgn. 7.20 Prze 
gląd prasy stał 7.25 Muzyka.
8.00 Skrół wiadomości -o.-fln. 
805 Poradnik gospod. domowe
go. 8.15 Muzyka. 8.30 Daleko 
od Moskwy — powieść Wasyla 
A’-jewa. 8.50 Muzyka. 9.00 O- 
powieść o Chopmie —— A. Czaj
kowskiego. 9.15 Informacje ogól 
nopolskie. 9.20 Skrzynka PCK. 
9.30 Program lokalny dnia. 9.35 
Wiadomości miejscowe. 9.40 
Przerwa. 11-40 Audycja dla

i hejnał. 12.04 Wiadomości Po
łudniowe. 12.20 Koncerł soli 
stów: J. Karolus — tenor, A. Mul 
ler — fortepian. 12.45 Audycja 
dla wsi. 13.00 W.ejskie świetli
ce — audycja dla wsi. 13 10 
Prz-rwa. 14.30 Prz"- ’ 
rżeń,

Popularna jest dzisiaj akcja obejmowania patronatu nad szkołami i 
przedszkolami przez zakłady pracy. Zakłady pracy, zobowiązują się 
samorzutnie do opieki nad szkołami, zapewniają dzieciom i miodzie* 
ży daleko idącą pomoc materialną w postaci pomocy naukowych, sprzę 
tu szkolnego, zabawek, odzieży itp. Na terenie Bydgoszczy akcją opie* 
ki nad przedszkolami zainicjowali pracownicy Biura Rozdziału Rema* 
nentów którzy także zniwelowali i otoczyli parkanem 
grunt wokół budynku przedszkola RTPD nr 6. Zdjęcie nasze przedsta* 
wia pracowników BRR kopiących w chwilach wolnych od pracy ogró* 
dek przy przedszkolu. (Foto — IKP)

j orkiestra 
W. Górzyńskiego. 15.10

‘' i „Prawo mor 
skie" — Ubezpieczenia morskie. 
1 r ‘ Pr-i-algd prasy pomorskiej. 
15.30 Śpiewamy piosenki — au
dycja dla dzieci. 15.50 Muzyka 
popularna. 16.00 Dziennik po
południowy. 16.30 Kuny i sobo
le — pogadanka dr J. Żabiń
skiego. 16.45 Muzyka radziecka 
— audycja sł.-muzyczna. 17.30 
Poradnik językowy. 17.45 II dzień 
nik pop.ołudn. 18.00 Dla każde
go coś miłego — koncert roz
rywkowy. 19.00 Juliusz Słowacki 
w Warszawie — felieton Merac 
ki 19.15 Koncerł muzyki dawnei. 
19.40 Mtizyka popularna. 20.00 

rezerwa. ■ ■___ _ —- Dziennik wieczorny. 21.00 Legen
przedszkoli. 11.57 Sygnał czasu da o bitwie za rosyjską ziemię

. ------ ... ■ , --------— Szaporin. 21.46 Wiersze oko-|
liczno,ściowe. 22.00 Gounod — 
fragmenty z op. „Mireille" 23.001 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu-1 
zyka taneczna. 23.50 Program I 

“aaUdU.3O P™ tad wycfe- na dzleń następny. 24.00 Zakoń-| 

ń. 14.40 Koncerł muzyki ope- czenie audycji, hymn. I

Dnia 17 kwietnia br. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
nasz b. starszy cechu fotografów śp.

Jan Roch Tokarzewskl - Karasie wicz
przeżywszy lat 61

W zmarłym tracimy zasłużonego kolegę, o którym pamięć na 
zawsze zachowamy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20. IV br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa.

Obecność członków cechu na pogrzebie obowiązkowa.
Zarząd Cechu Fotografów

w Bydgoszczy

il SPRZEDAŻ71!, d.i.

Wielki dam, Stenzel, Grudziądz,
kamień szlifierski 90 X 125 z 20. 
kompletnym maszynowym zapę- i 
dem do sprzedania jak również1 
i taśmówka (Bandżaga). Zgto- sprzedam,_dobrym stante. Byd- 
szenia do IKP — Bydgoszcz pod 
„1354". czj:

sprze- 
Rynek
(1360 I

Pianino

l puJ ■ goszcz, Gen. Stalina 60/6 (Ja- 
(1354 giellońska), (6334

NAUKA im
TRZY

miesięczne nowoczesne korespon 
dencyjne kursy księgowości, an
gielskiego. Łódź, skrytka 163.

1221

zniszczonej 
Warszawie

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
na pojazdy mechaniczne 
2 Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Bydgoszczy sprzeda w dro

dze nieograniczonego przetargu ustnego pojazdy mechaniczne, — 
samochody i motocykle w ilości około 60 sztuk.

Przetarg odbędzie się w dniu 2. 5. 1949 roku, o godz. 9 w 
świetlicy Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego przy Al. 1 Maja 62. 
Niesprzedane w tym dmu pojazdy mechaniczne zostaną ponownie 
wystawione na przetarg w dniach 4 j 6 maja br.

Wykaz pojazdów oraz warunki przetargu znajdują się na 
tablicy ogłoszeń w gmachu Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego 
(parter) i u informatora. (1364

LEKCJA.
— Już tyle razy wbija

łam ci do głowy, że wal
ki zapaśnicze — to szczyt 
brutalności.

CATCH
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nrnAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: ul toerwoned Arm" 20. - Telefon nr 33-41 l 33-42.
OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY : 

Ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel_ 24-28. 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
Spowiadamy - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
■ile zwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP", 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW", 

BYDGOSZCZ, UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słown. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 efów. 

Tłusty druk 100 drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 z» za 1 mm. W nie
dziele i święta 50“/> drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 - telefon 18-99 E-007 i


